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1 Podpisano list intencyjny 

pomiędzy województwem kato­
wickim a pófnocnowtoską Lom­
bardią. Obydwie strony wyraziły 
wolę nawiązania współpracy 
pom.gdzy swymi regionami. 
Miałaby ona dotyczy ochrony 
środowiska, ti rystyki i sportu, 
kultury i nauki, rolnictwa, a tak­
że ochrony zdrowia i opieki spo­
łecznej Szczegół le istotne zna­
czenie mają mieć te? kontakty 
pomiędzy małymi i średnimi 
przedsiębiorstwami Śląska 
i Lombardu Jest to |uz ósmy list 
intencyjny, jaki podpisali przed­
stawiciele władz naszego woje­
wództwa z zagranicznymi regio­
nami. Trzy z nich zaowocowały 
porozumieniem o współpracy. 
Porozumienia takie nasze woje­
wództwo zawarto 20 grudnia 
1993 roku z węgierskim Bursod 
Abaui Zemplen, 8 czerwca 1994 
■ z trancuskim Nord Pas de Ca­
lais 1 24 października 1995 roku 
z rosyjskim Lipieckiem. (mar)

“1 16 czerwca odbyto się 
w Muzeum Historii Katowic uro­
czyste rozstrzygnięcie konkursu 
historycznego pf ,.Co wiesz 
o przyłączeniu Górnego Śląska 
do Polski” Do muzeum na| itynę- 
to 136 prac Uroczystość powie 
zano z sympozjum naukowym 
na temat „Podział Górnego Ślą­
ska w 1922 r.” Do siedziby mu 
zeum napłynęro 136 prac. 
Pierwsze miejsce przyznano Ka­
tarzynie Uszok z VIII LO w Kato­
wicach. Praca zostanie wydana 
w tormie książkowej. (Piet)

D 17 czerwca w Sali Sejmu 
śląskiego w Katowicami odbyła 
się konferencja naukowa pt.: 
„75. rocznica powrotu Górnego 
Śląska do Macierzy Konferen­
cję zoraanizcwał Sejmik Samo­
rządowy Województwa Katowic­
kiego (Piet)

□ 18 czerwca odbyło się 
w Katowicach spotkanie organi 
zacyjne Klubi i Przyjaciół Polonu 
„Silesia Polonia powstającego 
przy Stowarzyszeniu „Wspólno­
ta Polska". Zadaniem klubu jest 
ożywi nie wsjnołpracy regionu 
z Polonią i Polakami za grar icą 
głównie pochodzenia śląskiego 
i z igtębiuwskiego, oraz zainte­
resowanie Polonu współpracą 
gospodarczą, naukową i kultu­
ralną. (mokr)

n W Cechu Rzemiosł Róż­
nych w Katowicacn rozstrzy­
gnięto konkurs krawiecki „Złota 
Szpilka '97". Wzięło w nim 
udz>at 39 uczennic z klas dru­
gich i trzecicn szkół zawodo­
wych województwa. Wyróżnio­
no cztery uczestniczki Berna­
dettę Hosz Weronikę R irens 
i Beatę Kmieć z Zasadniczej 
Szkoły Zawodowej w Gliwicach 
oraz Agnieszkę Rak z ZSZ 
w Katowicach. (lud)

3 W dniu 19 czerwca w Ko­
mendzie Wojewódzkiej Policji 
w Katowicach odbyło się uru­
chomienie nowoczesnego 
systemu telekomunikacyjnego 
W uroczystościach udział wzię­
li przedstawiciele MSWiA, Ko­
mendy Głównej Policji w War­
szawie oraz władz samorządo 
wych. (PS)

BAWIMY SIĘ!

Fot J Pilszak

15 czerwca zainaugurowany zo­
stał cykl imprez plenerowych zwa­
nych „Lato w mieście”, których or­
ganizatorem jest Estrada Śląska. 
Imprezy te mają byc letnią alterna 
tywą dla tych wszystkich miesz 
kancow Katowic, którzy z rożnych 
powodow podczas wakacji będą 
musieli pozostać w domu, i odby­
wać się będą co dwa tygodnie Naj­
bliższa odbędzie się już 29 czerwca, 
wystąpią m.in. zespoły „Antyki” 
i „Gipsv Boys”

Gwiazdą pierwszej edycji „Lata 
w mieście” byl zespół „Gang Mar­
cela”. Oczywiście, jak przy dało na 
prawdziwa ląski piknik, nie za­
brakło smażonych kiełbasek, a na

spragnionych czekało piwo Naj­
młodsi musieli zadowolić się słody­
czami. Mieszkańcy miasta bawili 
się całymi rodzinami

Również 15 czerwca mieszkańcy 
katowickiej dzielnicy Bogucice spo­
tkali się na prawdziwie śląskiej za­
bawie na swieżvm powietrzu. Oka­
zją do tego oył tradycyjny juz w tej 
dzielnicy „Festyn Bogucicki” 
W tym roku odbyła się jego siódma 
edycja, organizowana przez Estra­
dę Śląską.

Impreza rozpoczęła się w sobot­
nie południe przemarszem orkiestry 
dętej KWK „Katowice-Kleofas” 
pod bogucicki amfiteatr w Parku 
Kopalnianym, który stał się główną 

areną weekendowej zabawy. Swoje 
artystyczne możliwości prezento­
wał tam dzielnicowy klub „Juve- 
nia”, a uczniów le z SP nr 40 wysta­
wili inscenizację „Szkoła na weso­
ło”. Odbyły się także występy dzlcl- 
nicowych zespołów ludowych oraz 
grupy „Mniejsza o to" i zespołu 
„Tysiąclatki”. Amatorów country 
ucieszyła dobra forma zespołu 
Whisky River”, a na zakończenie 

festynu zaprezentował się zespól 
„Antyki"' Śzansą na dobrą zabawę 
dla wszystkich, którzy wyjadą póź­
niej na wakacje, są także „Biesia­
dy Giszowieckie’’ organizowane 
w każdy weekend, do potowy wrze­
śnia. (Piet) 

Maczek zamiast Nowotk i
I
 Przez lata IV LO w Katowicach nosiło imię Marcelego Nowotki.
W ubiegłym roku patronem szkoły został generał Stanisław Maczek.
Tydzień temu uczniowie szkoły ślubował przed nowym sztandarem.
Wiosną, 29 kwietnia 1996 roku, 

Rada Miasta podjęła uchwałę 
o nadaniu IV Liceum Ogólno­
kształcącemu w Katowicach imie­
nia generała Stanisława Maczka - 
- Przez rok prrygotou ywalismy się 
do teoo wa:nego wydarzenia. 
W tym samym czasie Koto Kato­
wickie Związku Kół 1 Dywizji 
Pancernej im. gen St Maczka roz­
poczęto starania, by ufundować 
szkole sztandar - wspomina Bar­
bara K< tulska, wicedyrektor szko 
b

15 czerwca w samo południe 
w katedrze Chrystusa Króla odby­
ła się msza sw . podczas której po­
święcony został sztandar szkoły, 
wykonany przez piekarskie zakon­
nice Mszę celebrował ks. prałat 
Henryk Z^aniacz, proboszcz para 
fii Chrystusa Króla, a zarazem ab­
solwent IV LO Nazajutrz konty­
nuowano uroczystości juz na tere­

nie szkoły. O 12 30 uczniowie ślu­
bowali przed nowym sztandarem 
szkoły, a niejednemu .maczkowco- 
wi" obecnemu na sali poc.ekły łzy 
wzruszenia. - Staraliśmy się o ten 
patronat niemal od chwil, pou sta­
nia naszego kota czyli od 4 marca 
1995 roku wyzna je Józef Zwie­
rzyński, prezes Koła „Katowice” 
I Dywizji Pancernej im. Generała 
Maczka, który chętnie wspomina 
swego byłego dowodcę. - Z gene­
rałem Maczkiem jeździłem w jed­
nym < zotgu Nazywali-my go „Ba 
cą " i czuliśmy przed nim ogromny 
respekt, a on nam powtarzał „Pa­
miętajcie, walczymy o wolność 
wszystkich narodów, ale umieramy 
za Polskę”. A po wojn.e przez 50 
lat zył na emigracji, ale nigdy nie 
mieszał się do polityki.

Do Katowic przyjechał z Londy­
nu rotmistrz Witold Dtiniel prezes 
Zarządu Głównego I Dywizji Pan­

cernej, aby uhonorować złota od­
znaką dywizji Jozefa Zwierzyń­
skiego i Michała Sobocińskiego, 
dyrektora IV LO Niestety, dyrek­
tor Sobot inski, który był bardzo 
zaangażowany w przygotowanie 
uroczystości, nie mógł odebrać od­
znaczenia, ponieważ od dwóch ty­
godni przebvwal w szpitalu.

- Taki patron jest znakomitym 
przykładem dla młodzieży, ponie­
waż utożsamia najszlachetniejsze 
wartości naszego narodu: honor, 
uczciwość, bohaterstwo - uważa 
Wicedvrektoi Kotulska. Uczniowie 
szkoły też sa zadowoleni z nowego 
patrona: ,,Muze byc dla nas wzo­
rem, jest pomostem pomiędzy prze­
szłością a teraźniejszością” - uwa­
żają Łukasz Żelechowski i Maciej 
Kiermaszek, „nareszcie patronuje 
nam prawdziwy Polak i patriota" - 
komentuje Jacek Kowolik

JOLANTA MARONDEL
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To nie j, ,t tak, ze konsu 
ment do nas przychodzi, skła­
da skargę i my już wiemy, ze 
ma rację. Gdybysmy postępo­
wali w ten sposób, zaprzeczy­
libyśmy idei sądownictwa. 
Gdy dostajemy skargę, wie­
my, że jest spór i nic więcej. 
A potem sprawą konsumenta 
jest udowodnić - bo na nim 
spoczywa ciężar dowodu - że 
było tak, jak mówi. Odpowie­
dzialnością - jedną ze stron - 
obciążymy dopiero po ustale­
niu stanu faktycznego.

„Sprzedawca też 
człowiek”

rozmowa z Pawłem Wagne­
rem, przewodni, zącym Sądu 
Konsumenckiego w Katowi­
cach, str.3

Rekordowa 
sesja

XLII sesja Rady Miejskiej była 
rekordowa w ciągu niecałych 250 
minut wyczerpano 31-punktowy 
porządek obrad, rozstrzygając przy 
tym około 40 głosow m

Tematykę sesji zdominowały 
sprawy edukacyjne komunikacyj­
ne i kultuialne Zespołowi Szkół 
Odzieżowych i Ogólnokształcących 
nadano imię Zorn Kossak (mimo 
wątpliwości Jerzego Chmielewskie­
go co do pisowni tego nazwiska), 
natomiast bezimiennej od 1991 r. 
(wcześniej nosiła imię Alfreda Pie­
chy) Szkole Podstawowej nr 31 
nadano imię Henryka Sienkiewi­
cza

Następnie radni przystąpili do 
porządkowania statutów zespołów 
szkół zawodowych Zlikwidowano 
kilka istniejących tylko „na papie­
rze’ szkół, w których nie ma już 
uczniów: Zespół Szkół Budowla­
nych, Elektrycznych, Gastrono­
micznych, Przemysłu Spożywczego, 
Komunikacyjnych i Ekonomicz­
nych, a także ZSZ nr 3 i 4. Naboru 
do tych szkół zaprzestano, ponie­
waż ich absolwentom nie udałoby 
się znalezi prac'* zgodnej z profila 
m. kształcenia.

(CIĄG DALSZY NA STR 2)
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Trzeba przyspieszyć Konkurencja
Z FRANCISZKIEM KOTULSKIM, 

przewodniczącym Rady Miejskiej Katowic 
rozmawia MAREK F. KLIMEK

- Wspomina Pan przy różnych 
okazjach, ze Katowicom potrzebne 
jest przyspieszenie. Co Pan pizez to 
rozumie?

- Mamy jako samorząd wizję roz­
woju Katowic. Nasze miasto, 
z ośrodka wyższych uczelni, powin­
no stać się miastem akademickim 
w najszerszym tego słowa znacze­
niu, oferującym najnowocześniejsze 
produkty intelektu i przemysłu, 
ekologicznie czystym, w pełni słu­
żącym rozwojowi swoich mieszkań­
ców. Czas najwyższy, aby wizję tę 
urealniać. Musimy przy tym unikać 
bezładnego przyspieszenia, czyli 
działania bez dokładnie opracowu 
nych planów.

- A konkretnie?
- Mówiąc konkretniej, trzeba pil­

nie wpisać nasze wnioski w pro­
gram restrukturyzacji przemysłu 
i wykorzystać go jako szansę stwo­
rzenia nowego obrazu miasta. Dla­
tego tak istotna jest inwestycja 
w edukację, zwłaszcza ludzi mło­
dych. We współpracy z „centrum" 
która to dziedzina nie jest u nas 
niestety rozwinięta, trzeba pozy­
skać dodatkowe duże środki na 
rozwoj szkolnictwa wyższego, które 
winno wykształcić nową, liczną 
warstwę intelektualną, zdolną 
gruntownie przeobrazić miasto i re­
gion. Naszym zadaniem jest usuwa­
nie przeszkód i stwarzanie możli­
wości rozwojowych dla tych prze­
obrażeń.

- Jak to zrobić?
- Najpierw trzeba społeczeństwu 

uświadomić konieczność tych 
zmian i przekonać do przyszłych 
korzy: i i jakie zmiany te przyniosą. 
Ta zmiana społecznej mentalności 
to nie tylko wyraz usuwania barier 
rozwojowych, lecz uzyskanie po­
parcia dla takich projektów i zgody 
na pewne wyrzeczenia. Inwestując 
w pierwszej kolejności w rozwój 
miasta akademickiego tworzymy 
bazę i napęd nowoczesności i przy­
szłości. Ten impuls pozwoli wyzwo­
lić przyspieszenie rozwoju bardzo 
wielu, jeśli nie wszystkich, dziedzin 
gospodarki miejskiej i regionalnej 
Oczywiście warunkiem jest współ­
praca gmin regionu, lepsze współ­

działanie z „województwem” 
i „centrum”, gdyż w aktualnych 
warunkach niewiele da się zrobić.

- Jakie jest więc wyjście z tej sy­
tuacji?

- Nasz region nie może być tak 
postrzegany, że jeśli tu jest małe 
bezrobocie, to już w ognie nie ma 
żadnych problemnw My sami też 
nie możemy uciekać od problemów 
w świat historii i symboli, gdyż jak 
dowiedziono, największym wro­
giem są poprzednie sukcesy.

Umowę społeczną - Kontrakt Re­
gionalny - należy pilnie przekształ­
cić w ustawę pozwalającą zatrzy­
mywać większą niż dotychczas 
częsc dochodow wytwarzanych 
w regionie na jego potrzeby re­
strukturyzacyjne Tak działo się 
m.in. w regionie Nodre Pas de Ca­
lais i sprawdziło się Niezależnie od 
tego my sami musimy zacisnąć pa­
sa i mniej przeznaczać na potrzeby 
bieżące, a więcej na rozwoj, choć 
zdaję sobie sprawę, ze działanie ta­
kie jest mało popularne i bez prze­
konania społeczeństwa do bieżą­
cych wi rzeczeń dla przyszłych ko­
rzyści nie można tak postępować.

- Druga do zmian ustawowych 
wiedzie przez śląskich pogłów.

- Czy to znaczy, że kontakt samo­
rządowców z naszymi posłami jest 
słaby?

- Specjalnie zdecydowaliśmy, że 
sesje Rady Miejskiej bęoą odbywa­
ły się w poniedziałki, czyli dni „nie­
parlamentarne”. Na palcach ręki 
można policzyć ich obecności na 
tych najważniejszych dla społecz­
no lei lokalnej, równej liczebnie 
niejednemu województwu, zgroma­
dzeniach. Zaś na nasz wniosek 
w sprawie skutków eksploatacji 
węgla m.in. pod os. Paderewskiego 
interweniował w Sejmie poseł z So­
snowca!

- Ma Pan pomysł, aby „przyspie­
szyć”?

- Tak, mam. Oprócz pomysłu są
również ludzie, którzy podejmą się 
jego realizacji i identyfikując się 
z nim - podporządkują swoje życie 
zawodowe i społeczne, by go urze­
czywistnić. 

Przyda się w podróży

Fot. K. Trojok

dla Gliwic
I

W okresie międzywojennym Katowice były silnym ośrodkiem 
finansowym Dziś władze miasta i ośrodki akademickie starają się 
przywrócić stolicy Górnego Śląska dawną pozycję.
- Chociaż na zachodzie wyrasta 

nam poważny konkurent w postaci 
Gliwic, Katowice z rywalizacji po­
winny wyjść zwycięsko. Przed woj­
ną naszym największym walorem 
był nie przemysł, a ogromna liczba 
oankov' Inwestorów przyciągało tu 
też kwitnące życie kulturalne, do­
bre lokale gastronomiczne • rozryw­
kowe oraz siec wygodnych hoteli - 
przypomina wiceprezydent Marek 
Tonią szewski.

Władze miasta starają się więc 
przywr™ ic Katowicom przedwo­
jenny charakter. Zanikają uciążli­
we gałęzie pizemysłu a w ich miej­
sce, jak grzyby po deszczu wyrasta­
ją okazałe budynki banków.

- W ostatnich latach powstało tu 
36 banków. Transformacja ustrojo 
wa pociągnęła za sobą także zmianę 
struktury zatrudnienia. Jeszcze 
w 1990 roku 85 procent zatrudnio­
nych w Katowicach osob pracowało 
w przemyśle ciężkim, czyli górnic­
twie, hutnictwie i branżach po­
krewnych Dziś wskaźnik ten spadl 
do 60 procent, a obniży się jeszcze 
bardziej - twierdzi Henryk Adler, 
wiceprzewodniczący Rady Miej­
skiej.

Wyższe uczelnie, na przykład 
Uniwersytet Śląski i Akademia 
Ekonomiczna, nadążają za zmiana­
mi w kraju i dostosowały swój pro­
gram do aktualnych potrzeb. Na 
AKademu Ekonomicznej studenci 
zgłębiają tajniki bankowości, za­
rządzania i marketingu, a w Uni­
wersytecie Śląskim kształt ą się 
profesjonalne kadry prawnicze, sa­
morządowe i specjaliści w zakresie 
ochrony środowiska. Nowością są 
wprowadzone przed trzema laty 
przez uniwersytet trzyletnie colle- 
ge’e. Powstały rownitz prywatne 
wyższe uczelnie.

Duze możliwości w przyuczeniu 
do nowego zajęcia stwarza Zakład 
Doskonalenia Zawodowego, gdzie 
na wielu kursach zawodowych mo­
że się przekwalifikować każdy - 
niezależnie od zdolności i wykształ­
cenia. Oferta jest tak bogata, ze od­
powiedni dla siebie kierunek znaj­
dzie zarówno robotnik po szkole 
zawodowej, jak i absolwent wyższej 
uczelni.

Ożywiła się także aktywność go­
spodarcza katowiczan. Jeszcze 
w 1989 roku było tu zarejestrowa­
nych zaledwie 500 podmiotów go­

spodarczych. Dziś ich liczba sięga 
46 tysięcy.

Mimo to rzeczywistość nie wy­
gląda tak optymistycznie jak licz­
by.

- Proszę pamiętać, że ludzie 
w naszym kraju otrzymują niewiel­
ką część pieniędzy, które zarabiają. 
Blisko połowa (48 proc.) ich zarob­
ków przezrai zona jest na ZUS 
Około 20 procent tej potowy, która 
zostaje. trzeba przeznaczyć na po­
datek Na swoje wydatki mamy 
więc zaledwie 30 proc, naszych za­
robków, z czego mniej więcej poło­
wę musimy przeznaczyć na opłaty 
konieczne - wyjaśnia Henryk Adler.

Szare, odrapane budynki, wielo­
warstwowy kurz na ulicach i brud­
ne podwórka, które niegdy i stra­
szyły w centrum Katowic, powoli 
stają się ponurą historią. Dziś nie­
które ulice, np. Stawową, Staro­
miejską czy Wawelską, zamieniono 
w spacerowe deptaki, a nowe, kolo­
rowe tynki przywracają kamienicz­
kom ich dawną, niepowtarzalną 
urodę. Katowice powoli stają się 
miastem, do ktorogo inwestorzy 
z przyjemnością zawitają.

JOLANTA MARONDEL

Listy do „PK”
(...) pragnę się wypowiedzieć 

w sprawie planów, jakie ujawnili­
ście w artykule pt.: „Zatkane 
miasto" (PK nr 11). Ten „ruszto­
wy” plan ma sens, ale wymaga 
pieniędzy, a tych nie ma. Bez zre­
alizowania chociażby połączenia 
zev nętrznych składowych tej 
„drabiny”, plan ten nadaj» się je­
dynie do włożeni' międcy bajki, 
zaś zrealizowany szczątkowo ni­
czego nie zmieni, a jedynie pożre 
pieniądze Aby pieniądze wpako­
wane w ulicę Bocheńskiego miały 
sens, musi zostać przerobiona 
ruu noczesnin ulica Kochłowicka, 
bo jeśli tak się nie stanie, to korki 
będą tam jeszcze większe z powo­
du łatwości, z jaką będą dojeżdża­
ły tam wciąż nowe samochody 
przy braku możliwości szybszego 
opuszczenia tego miejsca. Ale uli­
ca Kochłowicka to dopiero sfera 
myt lenia (...) podobnie jak w sfe­
rze marzeń jest reszta planu, gdy 
tymczasem pojazdów przybywa 
z dnia na dzień i dzmłac trzeba 
natychmiast (...). Kiedy tak rzu­
cam sobie na plan miasta te 
wszystkie plany uzdrowienia 
miasta (.. ) i konfrontuje je z pla­
nami przebudowy komunikacji 
w mieście, to mi wy> hodzi za każ­
dym raten, taki wielki pu. ty plac, 
z niewielką liczbą pieszych, któ­
rym jeszcze chce cię iść piechotą 
do „Zenitu" lub „Skarbka” albo 
tu pracują lub mieszkają i z tej 
przyczyny muszą przebywać 
w tym miejscu (...) jednocześnie 
na pierwszy rzut oka widać, ze 
tylko otworzenie dla ruchu lek­
kich pojazdów osi 3 Maja-Ryuek- 
-Warszawsl-a oraz ewentualnie li­
nu Warszawska-Rynek-Korfante- 
go-Mickiew.cza natychmiast sy­
tuację by polepszyło. (...) ten wa­
riant nie wymaga nawet 
większych pieniędzy i mógł >by to 
służyi do czasu wybudowania 
tych „Rusztów ", co pewnie szyb­
ciej jak za sto lat nie nastąpi. (...) 
Czy mógłby ktoś wyjaśnić, dlacze­
go zabudowany wyłącznie pu­
blicznymi obiektami obszar mia­
sta, w którym teraz panuje siado­
wy ruch pc szych w porównaniu 
z latami 70 , me służy miastu? (...)

Tadeusz Ł ipanowski z Katowi,.

Rekordowa sesja
f DOKOŃCZENIE ZE STR 1)

W ramach „porządków” uchwalono 
także założenie cd 1 lipca br. Liceum 
Ekonomicznego w ramach Zespołu 
Szkół Górniczych przy ul. Mikołow- 
skiej. Liceum Ogólnokształcącego 
w ramach ZSZ nr 4 przy ul. Boya-Że­
leńskiego, Liceum Ogólnokształcącego 
w ramach Zespołu Szkół Technicznych 
przy ul Technik >w, Technikum Zawo­
dowego dla N. niosłyszących w ramach 
ZSZ nr i przy ul. Staszica

Od 1 lipca br kolejnych 12 szk< ł 
podstawowych nie będzie już obsługi­
wanych administracyjnie ani finanso­
wo przez gminę ■ ich dyrektorzy samo­
dzielnie de cydować będą o wydatkach 
i rozliczać się z budzi tern m.ejskim 
W takim systemie pracował będą 
w Katowicach już 24 szkoły.

Kolejny „plon” XLII sesji RM to 
dwie ważne uchwały komunikacyjne: 
o przeprowadzeniu kompleksowych 
badan ruchu i w sprawie inwestycji 
drogowych ułatwiających przejazd 
przez miasto. Przyjęto także statuty 
Sląskieg > Teatru Lalki i Aktora „Ate­
neum”, Instytucji Kultury „Estiada 
Śląska" oraz Instytucji Promocji 
i Upowszechniania Muzyki „Silesia” 

Kolejne uchwały dotyczyły zmian 
w budżecie: zwiększył się on o 1.532 
tys. zł (głownie z tytułu zwiększenia 
udziału gmin w podatku dochodowym 
od osob fizycznych i z odsetek na ra­
chunkach bankowych). 52 tys. zł radni 
przeznaczyć na nie oprocentowaną 
pożyczkę dla Towarzystwa Budownic­
twa Społecznego, aby mogło rozpoczął 
działalność.

Bardzo ważna dla rozwoju Załęża 
jest uchwała w sprawie zmiany miej­
scowego pianu zagospodarowania 
przestrzennego terenu między Rawą 
oraz ulicami: Mieszka I, Gliwicką 
i Galeczki. Przewiduje się, że może 
tam być zlokalizowana m.in galeria 
handlowa, restauracje, biura, obiekty 
roziywkowe, parkingi gastronomia, 
autosalon, stacja paliw, magazyny itp.

Radni zadecydowali także, iż w 
okresie feni letnich w br. dzieci i mło­
dzież będą mogły korzystać z bezpłat­
nego wstępu na kąpieliska miejskie: 
„Rolna”, „Bugla” i „Zadole”. Poprzez 
wprowa izeme kas fiskalnych na tych 
obiektai h wszystkie wejścia bezpłatne 
będą rejestrowane stąd możliwość 
rezygnacji z tanich biletów ulgowych, 
któro obowiązywały w ub.r. (MFK)

OBWIESZCZENIE 
Zarządu Miasta Katowice

Stosownie do art 18 ust. 2 pkt 1 ustawy z dnia 7 lipca 1994 r. o za jospodarowani przestrzen­
nym (Dz. I nr 89 poz. 415 z p Mniejszymi zrr arumij oraz Uchwały Rady Miejsk , Katr wic Nr 
XXXIII307/96 z dnia 28 pażdz.amika 1996 r za». Jamiam o przystąpił iu do sporządzenia 
zmiany n ejccowego panu zagospodar ywanla plastrze""» gn m asta Katowice, w obszarze 
dzieł" cy Podlesie - rejon ulicy Podleśnej i SasdK
Granice terenu ciętego planem wyznasz' ,ą
- od północy - pótoocna > unk dzi iłk. 1536/835 az siniejąca droga terenowa
- od wschodu - istnej jea „roga i»'enowŁ
- od potudma struejące p ze tluże » uli jy Saskiej
- od zachodu ■ ist iii.ąca Imia kolejowa relacji Katowice - Murcki - Tychy
Przodrr otnm zmiany m»jsa wego planu ogólnego zagospodarowania | rz< Jrzer eg rr-asta 
Katów » jest teren o powierzchni około 1,3 ha położony w bezpośrednim sąsiedztwie linii kole­
jowej Katow.ce - Murcki - Tychy pornię Izy ul Sas» |1 przedłużeniem ul. Pod aśr , 
Teren ten w owi jzc^cym planie oznaczr ny ist wymbdem 160 ZL (jednostka IC) o ustale­
niach: .Tereny leśne. Adaplatja .stmejąjych terenów leśnych*.
Zm ina dotyczy przeznacz, mara funkcje ustugrzomic-^a spożywczego i funkg mieszkanł iwą 
Zainteresowani mogą zgłaszać wnioski do w. wym. zmiany planu.
Wn-uski na piśm« należy składać w Urzędzie Mia ta Katowi >• Rynek 13, pokój nr 40/, w ter­
minie 21 dni od daty ukazania sl, obweszcze. i
Wme_eł; powinien zaw.»rać nazwisko mą nazwę ■ adres wrtuakodawcy ęrzftonot wniosku 
oraz oznaczenie i leruchomości. której duty~zy

Za Zarząd Miasta 
Przewodniczący Zarządu 

H nryk Dzii wiór prezydent K itowic
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- Sąd Konsumencki często jest 
postrzegany jako część lobby kon­
sumenckiego. Wielu klientów, 
którzy kierują do SK skargi, uwa­
ża. że sędzia ma obowiązek stanąć 
podczas rozprawy po ich stronie.

- To nie jest tak, że konsument 
do nas przychodzi, składa skargę 
i my juz v. lemy , że me rację 
Gdybyśmy postępowali w ten 
sposob, zaprzeczylibyśmy idei są­
downictwa Gdy dostajemy skar­
gę, w.emy, ze jest spór i nic wię­

sto są przekonani, że racja jest po 
ich »tronie, ze spraua jest ewi­
dentna i rozprawa będzie tylko 
formalnością.

- Niestety, sprawy cywilne, 
a takie się tutaj toczą, mają tę spe­
cyfikę, że prawie nigdy nie jest 
tak, ze ktoś ma rację w 100 proc 
W sprawach karnych jest prościej 
albo ktoś popełnił przestępstwo 
i v tedy ponosi za to odpowie­
dzialność i np idzie do więzienia, 
albo jest niewinny U nas jest tak, 

SPRZEDAWCA
TEŻ CZŁOWIEK

z Pawłem WAGNEREM 
przewodniczącym Sądu Konsumenckiego w Katowicach 

rozmawia RAFAŁ JAWORSKI

cej. A potem sprawą konsumenta 
jest udowodnić bo na nim spo­
czywa ciężar dowodu - że było 
tak, jak mówi Odpowiedzialno­
ścią - jedną ze stron - obciążymy 
dopiero po ustaleniu stanu fak­
tycznego Zdarza się często, że 
przychodzi do nas klient, wydajc 
mu się, że ma rację, ale nie potra­
fi tego udowodnić. W tej sytuacji 
roszczenie jest oddalane Zdarza 
się też. że strona nie chce zastoso­
wać się do obowiązujących zasad 
i wtedy również sprawa jest od­
dalana

- Czy może pan podać konkret­
ny przykład'

- Wniesienie sprawy do sądu, 
także konsumenckiego, wiąże się 
z pewmvm ryzykiem i przynaj­
mniej częściowym ponoszeniem 
kosztów postępowania. Pamiętam, 
ze zgłosił się do nas człowiek, któ­
ry stwierdził, ze w rezultacie zle 
wykonanego czyszczenia kożucha 
pojawiły się plamy na kołnierzu. 
Gdy przyszło do powołania bie­
głego, sad nałożył obowiązek 
wniesienia zaliczki na powoda, ale 
ten odmówił jej zapłaty. Jeśli nie 
zmieni zdania, to poniesie togo ne­
gatywne konsekwencje. Osoba, 
która wnosi o prz< prowadzenie 
dowodu, na przykład z opinii 
biegłego musi zaliczkowa*, na wy­
nagrodzenie tego biegłego. Sąd za 
to płacił me będzie.

- Z pańskich słów można wy­
wnioskować, ze konsumenci czę­

że każda ze stron ma trochę za 
uszami. Czasami nawet biegły nie 
jest w stanie wystawić jedno­
znacznej opinii na temat pized- 
miotu »poru Wtedy wyroki są re­
zultatem pewnego uprawdopo­
dobnienia.

- Gdy słyszy się opinie na temat 
polskiego kapitalizmu, często po­
jawiają się przymiotniki: „dziki” 
lub „dziewiętnastowieczny”. Czy 
często się zdarza, że sprzedawca 
jest „gangsterem” i celowo oszu­
kuje klienta"

- Takie przypadki mają miej­
sce, ale ktoś tak* nie zgodzi się 
na rozprawę w Sądzie Konsu­
menckim. Nota bene nie ma ta­
kiego obowiązku, gdyż SK jest 
sądem polubownym i żeby mogło 
dojść do rozprawy, strona musi 
wyrazić zgodę. Częściej jest tak, 
ze spizedawcy nie są poinformo­
wani o obowiązkach, które na 
nich ciążą i wprowadzają w błąd 
konsumentów, chocby
nieświadomie .Pamiętam, że kie­
dyś sprzedawca uznał racje 
klienta, ale odesłał go do produ­
centa w Warszawie, mówiąc, że 
sam jest tylko pośrednikiem. 
Prowadziło to do niepotrzebnego 
obiegu korespondencji i spię­
trzenia emocji. Zgodnie z pra­
wem przed klientem odpowiada 
sprzedawca, który - jeśli przegra 
sprawę - może później dochodzić 
swoich roszczeń u producenta 
lub hurtownika.

Fot. Z WieczorbK
- Czyli sprzedawcy nie maią 

świadomości, że muszą ponosić 
odpowiedzialność za to, co robią?

- Wielu z nas wie z doświadcze­
nia, ze inaczej w sklepie postępuje 
się z Klientem kupującym, a ina­
czej z klientem reklamującym. Je­
śli mamy zamiar wyda< pic niądze, 
jesteśmy traktowani dobrze, gdv 
przychodzimy z reklamacją, mo­
żemy usłyszeć, że nie ma szefa czy 
„Przyjdz pan jutro ”. Jeśli mogę 
to ocenić motywacją wielu skarg 
nie jest tylko fakt, że ktoś chce od­
zyskać jakąś sumę pieniędzy, ale 
również to, że został w sklepie po­
traktowany niegrzecznie.

- Na polskim lynku działają fir­
my, które mają specyficzny sposob 
marketingu i klientów traktują 
cynicznie. Chodzi np. o „Zeptera”.

- Nie chciałbym się wdawać 
w spór, czy to, co ta firma robi, 
jest etyczne czy też nie, bo nie je­
stem księdzem, tylko prawnikiem. 
Z punktu widzenia przepisów 
prawa w obowiązującym stanie 
prawnym, iposob działania tej fir­
my jest zgodny' z przepisami. A1“ 
jest projektowana ustawa o 
ochronie konsumenta, w której 
będzie tozdział o tzw. niedozwolo­
nych klauzulach umownych M m. 
niedozwolone będzie pobieranie 
25 proc odstępnego przez „Zepte­
ra” w przypadku zei wania umowy 

przez klien­
ta, co jest 
obecnie sto- 
s o w a n e . 
Klienci są 
przekonani, 
że ten zapis 
ich krzyw­
dzi. Łatwo 
zrozumieć 
takie stano­
wisko.

- Przed­
stawiciele 
tej firmy 
mogą argu 
mentować, 
że nikt ni­
kogo nie 
zmusza do 
podpisywa­
nia tak nie­
korzystnych 
umów.

- Nieste­
ty, w na­
szym społe- 
czeństwie 
jest bardzo 
mały szacu­
nek do wła­
snego pod 
pisu. Często 
się podpisu­
je byle co, 
bez czytania 

i bez świadomości możliwych 
konsekwencji. W przypadku „Ze­
ptera” te konsekwencje są wyjąt­
kowo dolegliwe, bo w wypadku 
odstąpienia od umowy trzeba za­
płacie wspomniane 25 proc sumy 
zakupu. W dodatku, jak 
informują nas konsumenci 
niektórzy akwizvtoizy „Zeptera" 
postępują często nieładnie suge­
rując klientom, że ta umowa, 
którą podpisują nie oędzie ich 
wiązać w części dotyczącej 
odstepnegc Jeśli klient potrafi to 
udowodnić, to ma szansę wyplą­
tać się ze zobowiązań w stosunku 
do tej firmy

- Czyli, gdy by świadomość 
prawna społeczeństwa była więk­
sza, spiaw w Sądzie Konsumen- 
ck.m byłoby mniej"’

- Bez wątpienia. Często dzwo­
nią do nas ludzie i ze sposobu for­
mułowania pytali od razu Wiado­
mo, że mają niewielkie pojęcie 
o zasadach, jakie obowiązują na 
rynku Np nie wiedzą często, jriki 
jest termin, w którym mogą do­
chodzić swoich roszczeń. Konse­
kwencją niskiej świadomości 
prawnej społeczeństwa jest to, że 
w trakcie sporu stiony imają się. 
argumentów emocjonalnych, a nie 
merytorycznych. A gdy antagoni­
ści juz się pokłocą, to wiadomo, ze 
nie dojdą do porozumii nia i trze­

ba włączac machinę sądową 
Tymczasem zwykła zapobiegli­
wość nakazuje, zęby w sklepie 
składać reklamację nie ustnie ze 
np buty są dziurawe, tylko pisem­
nie sprecyzować swoje żądania 
i potwierdzić u sprzedawcy fakt 
złożenia reklamacj.

- Wielu klientów twierdzi, że 
w ?KL prawa konsumenta były 
lepiej chronione

- Przed 1989 r klient udawał 
się do sklepu i łatwiej było wyeg­
zekwować reklamację, bo wszyst­
ko szło z kasy państwowej. Krążą 
opowieści, że są ludzie, którzy ku­
powali buty, a potem co jakiś czas 
reklamowali je jako uszkodzone, 
by otrzymać nową parę Dziś takie 
postępowanie nie jest już możliwe, 
bo właściciel sklepu ma prawo 
i obowiązek dbać o swój portfel.

- W końcu ubiegłego roku 
wprowadzono w przepisach praw­
nych bardzo korzystne dla khen- 
tow zmiany

- Do 27 grudnia 1998 r., było 
wyraźne r< zrożnicnie między gwa­
rancją a lekojmią. Teraz klient 
może wybrać, z czego będzie ko­
rzystał w przypadku reklamacji. 
Wyjasnijmy, ze gwarancja to jest 
oddzielne zapewnienie o jakości 
rzeczy sprzedanej Gwarant, np 
producent zapewnia nas, ze towar 
ma odpowiednią jakość i z treści 
gwarancji wynikają pewne upraw­
nienia. Natomiast rękojmia służy 
niezależnie od tego, czy klient zo­
stał zapewniony o jakości rzeczy 
sprzedanej, czy tez me. Gwarancja 
jest udzielana, a rękojmia wynika 
z taktu, ze się kupiło daną rzecz. 
Rękojmia trwa zawsze jeden rok, 
gwarancja tyle, na ile opiewa. 
W przypadku reklamacji gwarant 
wybiera to świadczenie, które jest 
dla niego najbardziej korzystne 
W wypadku rękojmi kupujący wy­
biera sobie to świadczenie, które 
mu najbardziej odpowiada Może 
to byc żadanie wymiany rzeczy, 
naprawa rzeczy, bonifikata od ce­
ny lub zwrot gotówki W starvm 
stanie prawnym (sprzed 28 
grudnia 1996 r.) gwaiancja wyłą­
czała rękojmię.

- Sprzedawcy biją na alarm, że 
prawo jest przeciwko nim i że 
w sporze z klientem stoją na prze­
granej pozycji...

- ...dokładnie to samo mówią
klienci W rzeczywistości prawo 
jest pośrodku. Ma chronić i kon­
sumenta, i sprzedawcę Wspo­
mniana rękojmia jest pomyślana 
jako ochrona klienta, który za­
wsze jest struną słabszą. Dlatego 
ustawodawca uznał, że trzeba go 
mocniej chronić, ale to nie ozna­
cza wcale, że konsument ma za­
wsze rację O

- granice tworzą Jziatki istniejących I irenów za

- istniejące zainwestowanie wzdłuz ul Sandacza
- gramce przebiega przez wschcdmą częśc dziat-

Za Zarząd Przewodniczący Zarządu 
Henryk Dziewior prezydent Katowic

OBWIESZCZENIE
Zarządu Miasta Katowice

Stosownie do art 18 us* 2 pkt * ustawy z dma 7 iipca 1994 roku 
o zagospodarowaniu [ rzest'zennyr i (Dz U Nr 89 poz 415 z później­
szymi zmianan..) oraz Uchwały Rady Miej kiej Katowic fr 
XXXill/309/96 z dnia 28 października 1996 r zawiadar „am o przystą­
pieniu do sporzą lżenia zmiany miejscowego planu zagospodarowania 
przestrzennego miasta Katowice, w obszarze dzielnicy Zarzecze - ■ re­
jon ulicy Sandacza

Granice terenu objętego p'anem wyznaczają.
- od północy
- od wschodu 

ki nr 813/343
- od południa

inwestowaniu wzdłuz ulicy Kamieńskiej i Łososiowej
- od zachodu - granica orzebiega przez teren dziatek nr 

2129/316; 1662/317. 1874/304
Przedmiotem zmiany miejsco vego planu ogólnego zagospodaro­

wania przestrzennego miasta Katowice jest teren o powierzchni około 
2,00 ha. położony przy ulicy Sandacza w Katowicach - Zarzeczu.

Teren ten w obowiązującym, planie oznaczony jest symbolem 17 
UZ, RP /Jednostka J") o ustalę* ach „Projektowane usługi zdrowia - 
dom rencisty na 100 miejsc Jeśli teren przeznaczony na cele publicz­
ne (Jom rencisty, nie stanowi własności komunalnej jegu nabycie 

ioze nastąp« w drodze negocjacji pomiędzy dotychczasowymi wła­
ścicielami a Gminą Katowice lub innym przyszłym uzytke wnikiem. Do 
czasu przejęcia terenu pod realizację inwestycji - teren p izostaje 
w uutychcza ,owym użytkowaniu jako uprawy połowę (RP)

Zmiana dotyczy przeznaczania na fui rkcję mieszkaniową.
Zaii iteresowani mogą zgłaszać wnioski do w/w zmiany planu Wnio­

ski i a piśmie należy składać w Urzędzie Miasta Katowice Rynek 13 
pokój 407, w terminie 21 dni od da*y ukazania się obwieszczenia

Wniosek powinien zawierać nazwisko, imię, nazwę i adres wniosko­
dawcy przedmiot wniosku oraz oznaczenie nieruchomości, której do­
tyczy

- istniejąca droga terenowa
- siniejące przedłużenie ulicy Saskiej
- istniejąca linia kolejowa relacji Katowi-

OBWIESZCZENIE 
Zarządu Miasta Katowice

Stosownie do art. 18 us» 2 pkt 1 ustawy z »ma t lipca 
1994 ruku ozagospodarowaniu przestrzennym (Dz U. Nr 89 
poz 415 z późniejszymi zmianami) oraz 1 Jchwaty Raay Miej 
skiej Katowic Nr XXXIII/309/36 z dnia 28 października 1396 
r zawiadamiam o przystąpiei ..u do porządzenia zmiany 
miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego mia­
sta Katowice w obszarze dzielnicy Piotrowic' wrejon.e ulicy 
Gołębiej i Kornasa

Granice terenu objętego planem wyznaczają:
-odpótnccy - j-ólnocna granica działki 1536/835 

oraz istniejąca droga terenowa
- od wschodu
- cd potudnn
- od zachodu 

ce - Murcki - Tychy
Przedmiotem zmiany miejscowego planu ogolnego zago- 

ipodarowama przestrzennego miasta Katowi jeet terer 
c powierzchni około 1,3 ha, położony w bezpośrednim są­
siedztwie linik kolejowej Katowice - Murcki - Tychy, pomię­
dzy ul Saską i przedłużeni! m ul. Pt dleśnej.

Terer. ten w obowiązującym pilanie oznaczony jest symbo­
lem 160 ZL (jednostka „K") c ustaleniach Tereny leśne Ada- 
pl icja istniejących terenów leśnych Zmiana dotyczy prze 
znaczenia na funkcje usług rzemiosła sporywczego i funkcję 
mieszkaniową

Zaintere owani mogą zgłaszać wnioski do wżwym zmia­
ny planu.

Wniositi ha piśmie należy składać w Urzędzie Miasta Ka­
towice Rynek 13 pokoj nr 407. w ten mnie 21 dr« od daty uka­
zania Się obwieszczenia

Wniosek powinien zawierać nazwisko, imię nazwę i adres 
wnioskodawcy przedmiot wniosku oraz oznaczenie 
nieruchomości, której dotyczy

xa Zarząd Przewodniczący Zarządu 
Henryk Dziewior, prezydent Katowic

OBWIESZCZENIE
Zarządu Miasta Katowice

Stosownie do art. 18 ust 2 pkt1 ustawy z dnia 7 lipca I394
roku o zagospodarowana [ rzestrzennym (Dz U Nr 89 poz 
415 z oóźniej! zymi zmianami) oraz Uchwały Rady Miejskiej 
Katowic Nr XXXIII/309/96 z dnia 28 pazdz.emika 1996 r za-
wiadamiarr d przystąpieniu do sporządzenia zmiany miejsco­
wego pfanu zagospodarowani i przertrzennegu miasta Kato­
wice, w obszarze dzielnicy Zarzecze - rejon ul Pstrągowej

Granice terenu objętego planem wyznaczają:
- od połn>ocy - linie rozgraniczające projektowanej

drogi 33 Go 2/2
- od wschodu
- od południa
- od zachodu

- granica dziatki nr 187
- istniejąca ulica Pstrągowa
- granica dz.atki nr 1421/7

Przedmotem zmiany miejscowego planu ogólnego zago­
spodarowana przestrzennego miasta Katowice jest toren 
o powierzchni około 1.6 ha. położony przy ulicy Pstrągowej
w Katów.carł- Zarzeczu

Teren ten w obowiązującym planie oznaczony jest symbo­
lami 57 MN i 9b ZN (jednostk a J”) o ustaleniach:

57 MN - Teren zabudowy mieszKanuswej o niskiej inten­
sywność Projektowane budownictwo f. dnorodzinne uzupeł­
niające istniejącą zabudowę jedno-rodzinną.

9b ZN - „Terer zielem neurządzor.ej
Zmiana dotyczy przeznaczenia na funkcje usług i produkcji 

rolniczej.
Zainteresowani mogą zgłaszać wnioski do w/wym zmiany 

planu.
Wnioski na piśmie należy sktadau w urzędzie Miasta Kato­

wice, Rynek 13 pokój 407, w terminie 21 drn od daty ukaza­
nia się obwieszczenia

Wniosek powinien zawierać nazwisko imię, i azwę i adres 
wnosKcdawcy, przedmict wniosku oraz oznaczenie nierucho­
mości, któmj dotyczy.

Za Zarząd Przewodniczący Zarządu 
Henryk Dziewior, prezydent Katowic
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Usłyszałam głośny trzask pękającej skóry, potem jakby mokre 
mlaśnięcie i jednocześnie poczułam na brzuchu strużki czegoś 
ciepłego, rozlewającego się na wszystkie strony. Leżąc płasko na 
stole nie mogłam nic widzieć, lecz dostatecznie wiele godzin 
spędziłam już w tym budynku, by wiedzieć, co się dzieje. Za chwilę 
operujący mnie człowiek wyjrnie ręce z moich wnętrzności, przetrze 
mi ranę watą zwilżoną wodą mineralną, a ja zejdę 
ze stołu bez śladu jakiegokolwiek cięcia czy blizny. Wsłuchując się 
w mato apetyczne odgłosy dalszego rozsuwania lepkich od krwi 
tkanek próbowałam doszukać się najmniejszych choćby objawow 
bolu. Bezskutecznie, choć nikt tu przecież nie stosował znieczulenia. 
Nagle lekkie uderzenie otwartą dłonią w czoło popchnięcie, i już 
stałam na nogach, z głupią miną gapiąc się na własny brzuch, jak 
najbardziej cały, z lekkim tylko podłużnym zaczerwienieniem

54 sekundy - powiedział 
z uznaniem moj fotoreporter - 
i wtedy dopiero dotarło do mnie, 
że chyba właśnie załatwiam so 
bie problem, który miał koszto­
wać mnie 3 tygodnie w szpitalu, 
z narkozą szwami, bliznami, 
czyli prawdziwą operację. Cho­
ciaż, czy do poddania się temu 
dziwnemu zabiegowi rzeczywi­

ście skłoniła mnie choroba, 
ostatecznie niegroźna i niepil- 
na? Chyba jednak raczej dzien­
nikarska Ciekawość - by na­
prawdę zrozumieć dlaczego lu­
dzie, których oglądałam wcze­
śniej na tym stole, nie czuli bo 
lu, podczas gdy śniade ręce 
uzdrawiacza czerwieniły się od 
ich krwi, zagłębiając się w nie­
zliczone brzuchy, plecy, gardła, 
kolana ręce policzki i oczy Po 
minucie, dwóch, ludzie ci wsta­
wali bez żadnych siadów owego 
..wejścia w ciało”. Niejedno­
krotnie nie zdawali sobie sprawy 
z tego na co patrzyliśmy my, 
na sz< zęscie wspólnie z obiekty­
wem aparatu.

- Czułam się. jakby ktoś cie­
płą dłonią obejmował mi kręgo­
słup - mówi niepewnie starsza 
kobieta - ale to przecież nie­
możliwe

- Ależ on panią właśnie trzy­
mał za kręgosłup przekonuje 
Olek, fotografujący całą opera­
cję. - Przeszkadzał mu, bo za­
słaniał dostęp do jakichś narzą­
dów wewnętrznych. Zamknął 
więc jamę brzuszną, przewrócił 
panią na brzuch i otworzył sobie 
ciało od tyłu. Razem minuta 
trzydzieści sekund

Oczy kobiety robią się coraz 
większe, więc Olek szybko obie­
cuje, że przesle jej odbitki 
zdjęć, na pamiątkę

- On jej zrobił dziurę w oku - 
mówi inna kobieta, z zupełnie 
szarą twarzą, wyprowadzając 
z gabinetu 6-letnią córeczkę. 
Dziewczynka śmieje się i opo­
wiada, że „pan ogrzał jej 
oczka”, ale matka jeszcze dygo­
cze na wspomnienie krwi zale­
wającej twarz dziewczynki po 
tym, jak operujący wsunął jej 
palce pod gałki oczne, wyiuwnu- 
jąc tam ścięgna i likwidując ze­
za

Olek też zresztą wyszedł bla­
dy po tym, jak fotografował dło­
nie uzdrowiciela, po nasadę pal­
ców zanurzone w gardle młode­
go mężczyzny

Tak właśnie wyglądają opera­
cje filipińskich logurgow zwa­
nych tez „chirurgami bez skal­
pela” W Polsce ży je wiele osob, 
które szukając ratunku w nie­

uleczalnych chorobach wyjecha­
ły na Filipiny, by - poddawszy 
się tamtejszym operacjom - 
wrocic uzdrowione Ponadto 
rozsławiły ich publikacje naj­
pierw Lucyny Winnickiej na ta­
mach ..Przekroju", a potem fil­
my Elżbiety Dzikowskiej i To ■ 
ny egu Halika Tym razem jed 
nak nie trzeba było jechac aż 
tak daleko.

Niech pozostanie tajemnicą 
zawodową 01 gamzatora, jakim 
cudem sprowadził do Katowic 
samego Jose Segundo, jednego 
z najsłynniejszych filipińskich 
uzdrawiaczy. Ważne że 
w ostatni dług majowy weekend 
w wynajętym na ten cel Domu 
Kultury Kupalni Wujek” Se­
gundo przyjął setki chorych, 
przybyłych dosłownie z całej 
Polski.

Pocz.ątek jego pobytu omal 
otarł sie o skandal. Tuż przed 
zapowiedzianym publicznym po­
kazem opei acji Jose nagle wy­
cofał się z ustalonego wcześniej 
scenariusza Obecnost licznych 
fotoreporterów i ek 1p TV zmie­
niłaby - jego zdaniem - opera • 
cję w show widowisko i cyrk, 
podczas gdy zabiegi te, <ako 
święte, są m stenům, tajemni­
cą. Prasa została odesłana 
z kwtkiem, zas sarkającej pu­
bliczności zaproponowano zwrot 
pieniędzy za bilety Odebrali 
prawie wszvscy

- Jakim więe cudem ty wkra­
dłeś się w łask Jose’’ p\ tam 
Olka Rah.ja, jedynego fotore­
portera ktui emu dane było pod­
czas kolejnych pięciu dni oglą­
dać na własne oczy i fotografo­
wać juz nie pokaz, lecz praw­
dziwe operacje.

- On mnie bardzo zaintrygo­
wał, uważnie słuchałem tego co 
mówił, i on to zauważył. Od 
pewnego czasu spotykam się

z takimi ludźmi, np fotografo­
wałem w Azji tańczących der­
wiszów, a więc także zjawisko 
wymykające się logice Mysie, 
że on to wyczuł i zrobił ze mnie 
po prostu swoje narzędzie. Wie­
dział, że po niedoszłym pokazie 
prasa zrobi sobie z niego pożyw­
kę - że naprawdę nic nie potra­
fi, ze przyjechał wyłudzał pie­
niądze Ktoś to musiał sfotogra­
fować, żeby zneutralizować 
dziennikarzy, wsciełych, że nie 
dostali widowiska Bo większość 
przyszła przekonana, że muszą 
tu byc jaki"s szarlatanskie 
sztuczki Zresztą moje podej­
ście było podobne, ani trochę 
w to nie wierzyłem Po trzech 
dniach obecności przy opera­
cjach moje spojrzenie na Jose 
zmieniło się o 180 stopn' Na 
początku wraz z asystentem 
trochę stę mną pobawili, bloku­
jąc mi na odległość aparat Zro­
bili klasyczną pokazówkę ba­
wiąc się jakąś przedziwną ener­
gią, którą najwyraźniej dysponu­
ją. Migawka aparatu schodziła 
mi tylko wtedy, gdy oni chcieh, 
mimo ze nawet na mnie specjal­
nie nie paťzylt Potem jednak 
Jose już mi pomagał nawet „po­
zował”. Wyczuł chyba, że je 
stem niedowiarkiem, i juz przy 
drugiej operacji rozchylił brzegi 
czyjegoś ciała bard: ie, niz zwy­
kle i pokazał ml rożowe, pulsu­
jące wnętrzności człowieka To 
były ułamki sekund, zanim pod­
niosłem aparat do oka otwur 
wypełnił się krwią; na zdjęciu 
jest już tylko czei wena plama. 
Mimo to przez jakiś czas próbo­
wałem jeszcze dopatrzeć się 
u Jose jakichś tricków Dziś je­
stem przekonany, że są one wy­
kluczone Przy , dnej z operacji 
chciałem zrobić węższy kadr, 
nachyliłem się w chwili, gdy Jo­
se wchodził w ciało i krew try­
snęła mi na włosy i zachlapała 
obiektyw. Prawdziwa ciepła 
krew, o specyficznym zapachu. 
Bytem zaskoczony, w domu ką­
pałem stę przez godzinę i jesz­
cze następnego dnia miałem 
wrażenie, że śmierdzę krwią. 
A tamten pacjent juz po dwóch 
minutach od tego wydarzenia 
nie miał na sobie Siadów po roz­
warciu jamy Drzusznej”

Filipińscy „cłrrurdzy bez 
skalpela”, choc od lat badani 
przez naukowców, lekarzy i fi­
zyków nadal stanowią jeden 
z n e wyjaśnionych tenomenow 
naszego świata. Pewne jest tyl­
ko jedno: że przeprowadzają 
operacje gołymi rękami, bez na­
rzędzi chirurgicznych bez ja­
kiegokolwiek znieczulei..a, 
w warunkach komplett.1 e asep- 
tycznych. M imo to rozwierają 
dowolne fragmenty ciała z ide­
alną precyzją, zupełnie bezbole­
śnie, a jakikolwiek przypadek 
zakażenia czy infekcji nie jest 
znany. Operacja przeprowadza 
na jest błyskawicznie, n.e pozo­
stawiając żadnych śladów czy 
blizn. W dodatku całkowicie 
zgodnie z prawem, gdyż w rozu­
mieniu medycyny akademickiej

Zdjęcia: Aleksander Habij / PRESS PHOTO

PANA BOGA
Filipińscy „chirurdzy bez skalpela”, choć od lat badan 
przez naukowców, lekarzy i fizyków, nadal stanowią jeden 
z me wy asmonych fenomenów naszego świata. Pewne jest 
tylko jedno: że przeprowadzają operacje gołymi rękami, bez 
narzędzi chirurg cznych, bez jakiegokolwiek znieczulenia, 
w warunkach kompletnie aseptycznych. Mimo to rozwierają 
dowolne fragmenty ciata z idealną precyzją, zupełnie bezbo­
leśnie, a jakikolwiek przypadek zakażenia czy infekcji nie 
jest znany. Operacja przeprowadzana jest błyskawicznie, nie 
pozostawiając żadnych śladów czy blizn. W dodatku całko­
wicie zgodnie z prawem, gdyż w rozumieniu medycyny aka­
demickiej żadnej operac i nie ma, nie wchodzą więc w kom­
petencje lekarzy”.

Jose nie lubi gdy pyta się go o sposób, w jaki dokonuje swoich niesamowitych ope­
racji. Nie wie tego sam. Twierdzi, ze nie ogarnie tego żaden umysł, gdyż wytłuma­
czenie lezy poza logiką, także jego własną. Towarzyszące mu w Europie zaintereso 
wanie naukowców trochę go śmieszy. - Nigdy nie zdołają zrozumieć tych operacji je­
śli nie pojmą, że źródłem mojej sity jest Bóg, oraz wiara, moja i pacjenta.Bo to nie 
ja leczę - leczy wiara. Wiara w wyzdrowienie, we mnie, ale przede wszystkim w Bo­
ga.. Ja jestem tylko narzędziem. Gdy modlę się przed zabiegiem dostaję jakby dwie 
inne ręce, i to one operują. Dostałem dar uzdrawiania wprost Gd Boga, tego nie da 
się nauczyć. O efekcie zabiegu ja decyduję tylko w połowie; druga potowa to aktyw' 
ność własna pacjenta - jego głęboka wiara połączona z modlitwą. Tu nie ważna jest 
technika operacji, tylko wiara i miłość Samą techniką niczego bym nie dokonał

żadnej operacji me ma, nie 
wchodzą więc w kompetencje 
lekarzy

Czasem logurgowie wyjmują 
z ciała pacjenta strzępki tkanek 
Przed kilku laty w Szwajcarii, 
po pokazie Jose Segundo na 
Kongresie Medycyny Energe­
tycznej w Bazylei, przeprowa-

tywną energię choroby, sumą 
ideę choroby. Nie jest to po­
trzebne mnie, ale pacjentowi 
Mówię mu: Patrz, to jest twoja 
choroba, wyciągnąłem ją z two­
jego ciała, wyrzucam, nie ma 
Jeśli pacjent w to uwierzy, wy­
zdrowieje Bo to nie ja leczę 

leczy wiara.

nie naukowców trochę go śmie­
szy.

Nigdy nie zaołają zrozumieć 
tych operacji, jeśli nie pojmą, że 
źródłem mojej siły jest Bóg oiaz 
wiara, moja i pacjenta.

Filipińskim chirurgom wielo­
krotnie probowano udowadniać 
że jakimś sposobem zmuszają lu-

Wiara 
w wy- 
z dr o - 
wierne, 
w e 
mnie, 
ale 
przede

Jose Segundo - jeden z najsławniejszych filipińskich „faith healeruw”, czy­
li uzdrawiaczy wiarą Na cu dzień mieszka w mieście Bagio, niedaleko Ma­
mili. 56 lat, żonaty, ośmioro dzieci <w tym czworo adoptowanych) Jego pod 
stawowym pożywieniem jest ryz, który uważa za potrawę najbardziej ener­
getyczną, nie jest jednak wegetarianinem. Jako dziecko często choiował, ja­
ko nastolatek pr: :ezył sn.ierć kliniczną. Zaraz potem pojawiło się jego powo­
łanie do uzdrawiania. Jest bardzo wierzącym i praktykującym katolikiem 
Przez wiele lat był ministrantem, przewędn -vał całe Filipiny u boku niemiec­
kiego misjunarza. U' Europie znalazł się po raz pierwszy 5 lat temu, na Kon­
gresie Medycyny Energetycznej w Bazylei, zaproszony przez organizatorow- 
lekarzy, jako najbardziej frapujący wsrod wszystkich wszystkich spotkanych 
przez nich na Filipinach uzdrawiaczy. Światową sławę przyniosły mu opera­
cje prz< prov adzane w Europie Zachodnie’ i Ameryce.

dzi do ulegania złudzeniu Ale 
przecież nie ulega złudzeniu ka­
mera czy obiektyw aparatu Po­
nadto skuteczność terapeutycz­
na, i to niejednokrotnie natych­
miastowa jest bezsporna. W Ka - 
towicach prześledziliśmy kilka­
dziesiąt przypadki w ludzi, 
którym wraz z wyjściem z gabi­
netu znikały guzy mastopatycz- 
ne na piersiach, zmieniała się 
choiobhwle powiększona tarczy­
ca, poprawiał się słuch, „pusz­
czały” zablokowane stawy 
i sztywność kręgosłupa, ginęły 

narosła. Kobieta z zaawanso­
wanymi żylakami ze zdu­
mieniem pokazywała 
wszystkim swoje nogi, na- 

le bez nabrzmiałych 
pod skorą żył.

Ile: tam ze mme 
krwi wyciekło - dzi­
wi się oglądając się 
na drzwi gabinetu.

Jose otworzył mi 
te żyły, a ja w ogo 

nie czułam boiu kręci 
zdziwieniem głową. 
Starszy mężczyzna 

z nierucho­
mym ud lat 
wskutek zwy- 
rodnienia 
kciukiem ze 
zdumieniem 
wywija nim 
na wszystkie 
strony

- Wbił mi 
palce w dłoń 
o tutaj, prze­
wiercił ją nu 
wylot. Krew 
siknęła, ale 
nic nie czu-

dzono analizę laboratoryjną tych 
tkanek. Ich wynik dał po 
do demaskatorskich publi­
kacji w prasie i oskarżeń 
o oszustwo, okaza­
ło się bowiem, 
że nie są to 
tkanki ludzkie. 
Ale także me 
zwierzęce 
i w ogolę nie 
mające pochodze­
nia organicznego 
Sami Filipińczycy 
określenia „tkan­
ka” używają wy­
łącznie umownie, na 
użytek pacjenta. 
W rzeczywistości 
są to fragmenty 
bliżej nieokre­
ślone; materii, 
która pojawi­
ła się w rę­
kach uzdra 
wiaczy me 
wiadomo 
skąd Wielo­
krotnie obser­
wowali to le­
karze asy­
stujący przy 
operacjach, 
analizowano 
klatka po 
klatce zapisy 
filmowe, me 
wyjaśniając 
jednakże 
sposobu - 
i momentu - 
pojawienia 
się owych 
„tkanek" Do 
obejrzenia 
operacji za­
proszono nawet światowej sławy 
iluzjonistę, który także nie do­
patrzył się jakiegokolwiek tnku 
- a jego świadectwo wyda je stę 
w tym konkretnym przypadku 
najbardziej miarodajne Sami 
Filipińczycy natomiast nigdy nie 
twierdzili, że wyjmują z ciała 
prawdziwe tkanki Przeciwnie: 
mówią, że wykonują tzw. opera­
cje z atrybutem Tkanka skrzep 
czy inny strzęp ciała to tylko 
rekwizyt, który symbolizuje 
chorobę pacjenta, przejmuje ją 
niejako na siebie Wyrzucony 
na oczach chorego do kubła za­
biera z sobą chorobę raz na za­
wsze.

- Ja tych tkanek znikąd nie 
wyciągam - tłumaczy Jose Se­
gundo. - To, że znajdują się 
w moich rękach, to wynik mate­
rializacji. Materializuje nega-

wszystktm w Boga. Ja jestem 
tylko narzędziem Gdy modlę 
się przed zabiegiem, dostaję 
jakby dwie inne ręce, i to one 
operują. Dostałem dar uzdra­
wiania wprost od Boga, tego nie 
da się nauczyc O efekcie za­
biegu ja decyduję tylko w poło­
wie; druga połowa to aktywność 
u łasna pacjenta - jego głęboka 
wiara połączona z modlitwą Tu 
nie jest ważna technika opera­
cji, tylko wiara i miłość. Sumą 
techniką niczego bym nie doko­
nał

Jose nie lubi, gdy py*a się go 
o sposob, w jaki dokonuje swoich 
niesamowitych operacji. Nie Wie 
tego sam Twierdzi, że me ogar­
nie tego żaden umysł gdyż wy­
tłumaczenie lezy poza logiką 
także jego własną. Towarzyszą­
ce mu w Europie zainteresowa­

łem ■ mówi podekscytowany.
A ja jutro biegnę zrobić so­

bie usg - cieszy się młoda 
dziewczyna - Miałam mięsna 
ki, wistała nade mną operacja 
Jose pokazał mi jakieś strzępy, 
powiedział, że właśnie je usunął 
Nie uwierzę, dopoki nie zrobię 
badania

Dziewczynie z chorą tarczycą 
Jose otworzył gardło i grzebał 
w nim wszystkimi palcami. Na 
koniec machnął jej przed oczy­
ma skrwawioną watą. - To był 
twój guz - uśmiechnął się. Po 
chwili na korytarzu dziewczyna 
oglądała w lusterku nagle wygła­
dzoną ; płaską szyję

Przez tę zwyczajną nie naj­
czystszą leżankę przewinęło się 
w ciągu pięciu dni kilkaset osob 
Jose każdego witał ciepłym, do­
dającym otuchy uśmiechem. Bo
co innego choćby przez cały 
dzień słuehae o przeżyciach in­
nych, a co innego położyć się tu­
taj samemu. Każdy wychodził 
z gabinetu uśmiechnięty, n.ekiedy 
nawet zrelaksowany. Niektórzy 
czuli szczypanie, ucisk bulu - 
nikt. Nieprzyjemne były jedynie 
odgtosv wchodzer la dłoni Jose 
w ciało - pękanie skory, wilgotne 
mlaskanie tkanek Oglądałam te 
sceny na własne oczy i sama 
przeszłam podobne doświadcze­
nie Rozmawiałam długo z Jose 
i słuchałam jego tłumaczeń. Na­
dal jednak nie mam pewności, 
z czym właściwe obcowałam

KWA DEREŃ
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Ostatnie miejsce zacyjne, całą infrastrukturę i przy­
stąpić do remontu ulic - wyjaśnia 
Chmielowski

Druęim etapem prac ma byc po­
stawienie kolektora ogólnospław­
nego wzdłuż Rawy, który będzie się 
ciągnął od ul Brackiej do Żelaznej.

na bierni... Trwają również prace przygoto­
wawcze do przebudowy dwupa­
smowe’ ulicy Bocheńskiego Cią­
gnąca się od Gliwickiej do Kochło- 
wickiej ulica Bocheńskiego będzie 
poszerzona do człeropasmowej. Bu-

Załęże jest dzielnicą sąsiadującą 
z centrum Katowic, jednak przez 
wielu katowiczan określaną jako 
„ostatnie miejsce na ziemi". Ostat­
nie, w jakim chcieliby zamieszkać 
Brudne, rozpadające sie i pozba­
wione urządzeń sanitarnych fami­
loki, obskurne, taine knajpy-mor- 
downie i dziurawe, wąskie ulice to 
chleb powszedni dzielnicy, w której 
nie zamieszkuje „elita”. A jednak 
pomimo swych wad, w robotniczej 
zabudowie Załęża dopatrzyli się 
piękna Holendrzy z Groningen, ma­
jący już do wiadczenie z renowacją 
podobnej dzielnicy u siebie. Przed 
trzema laty przedstawiciele władz 
Katowic, Gromngen i Południowe­
go Dublina w Irlandii podpisali 
umowę dotyczącą współpracy przy 
odnowie i przebudowie Załęża 
Umowa ta zaowocowała opracowa­
niem programu „Załęże 2000”.

Komfortowe familoki
Pierwsze namacalne efekty pro 

gramu można było zobaczyć w lu­
tym ubiegłego roku, kiedy oficjal­
nie otwarto wyremontowany fami­
lok przy ulicy Janasa 12. Z dwu­
dziestu dwóch mieszkań jedno- 
i dwupokojuwych, które się tam 
znajdowały utworzono dwana Scie 
nu szkań dwu- i trzypokojowych 
Wszystkie wyposażono w łazienki, 
których przedtem tam nie było, 
i ubikacje, które przed remontem 
były wspólne i znajdowały się na 
korytarzu. To, że zmniejszono 
liczbę mieszkań o dziesięć, nie 
oznacza, ze ktokolwiek po_■ ostał bez 
dachu nad głową, ponieważ familok 
ten był w połowie opuszczony, na­
tomiast w innych lokálech, zado­
mowili się lokatorzy bez pi wydzia­
łu Zrobili sobie tam pijackie meli­
ny Do nowych mieszkań w tym bu­
dynku wprowadzili się więc tylko 
ludzie, którzy przedtem miel’ przy­
działy twerdzi ar Jan Chmielow­
ski, pełnomocnik prez"denta ds. 
programu „Załęże 2000”.

Większy metraż i łazienki nie są 
jedynymi „luksusami”, jakimi 
uszczęśliwiono mieszkańców fami­
loka przy Janasa 12 Od lutego bo­
wiem mają oni także centralne 
ogrzewanie.

- Jeszcze w tym roku zostaną od­
dane dwa kolejne domy, przy ul. 

Marcina 3 i 6, w których przepro­
wadzane są podobm remonty 
W przyszłym roku natonvast wyre­
montowane zostaną budynki przy 
ul. Zarębskiej 15, Gliwickiej 58 
oraz Gliwickie) 102 W tym ostat­
nim na parterze znajdą s.ę pomii sz­
czenią dla zamiejscowego punktu 
przyjęć policji, straży miejskiej oraz 
MOPS, a wejście do budynku bę- 
dzu przystosowane dla osób niepeł­
nosprawnych - deki iruje dr 
Chmielowski.

Ogrzewanie warte 
70 tys ecu

■tymczasem prawdopodobnie juz 
w lipcu skończą się prace remonto­
we w familoku przy ul. Janasa 6 
Wyremontowano go niemal iden­
tycznie jak ten przy Janasa 12, Je­
dyną różnicą jest tu sposob ogrze­
wania budynku, realizowany w ra 
mach projektu „oszczędność energii 
w Załężu", którego autorami są: dr 
Jan Chmielowski i Michał Pyka 
z fundacji Efektywne Wykol zysta- 
me Energii Projekt ten został wy­
brany spośród 56 innych, nadesła­
nych do komisji europejskiej, a na 
jego realizację na: zemu miastu 
przyznano grant wysokości 7u tys 
ecu z funduszu PHARE

- Zostały ocieplone wszystkie 
stropy i ścianv wewnętrzne budyn­
ku Zdecydowaliśmy się ocieplić- 
ściany wewnętrzne, aby me zmie­
niać wyglądu zewnętrznego familo­
ka, a cały budynek wyposażyliśmy 
w odpowiedniej jako! i podwójne 
okna Co istotniejsze, centralne 
ogrzewanie zostało zaprojektowa­
ne w taki sposób, ze każde miesz­
kanie posiada własny licznik zuży­
cia energii cieplnej - mówi Jan 
Chmielowski.

Takie rozwiązanie w budynkach 
wielomieszkaniowych zastosowano 
po raz p.erwszy w naszym woje­
wództwie. a może nawet i kraju 
Dzięki niemu każdy mieszkaniec 
będzie płacił rachunki za efektyw - 
nie zuzytą energię cieplną, a nie 
weałup obliczeń szacunkowych, jak 
to ma miejsce w przypadku stoso­
wanych dotąd podzielników ciepła 
czy ryczałtu za ogrzanie metra 
kwadratowego

Analizy wykazały, że w wyniku 
zamiany ogrzewania z węglowego 

na centralne w dwóch familokach 
przy u) Janasa roczne zużycie wę­
gla obniży się z 94 ton spalanych 
w spos >b nie kontrolowany w pie­
cach domowych do 52 ton spala­
nych w kotłowniach, ßdzie proces 
ten jesl kontrolowany przez wy­
kwalifikowanych pracuwniKow 
Natomiast roczna emisja tlenku 
węgla spadnie z 3741 kg do... 52 kg. 
Podobnie sprawa wygląda w przy­
padku tlenku siarki i innych zanie­
czyszczeń.

Priorytetowa inwestycja
Za taka radni naszego miasta 

uznali program „Załęże 2000”. - 
Dzięki temu, co roku będziemy re­
gularnie otrzymywać od miasta 
„rodki finansowe, zapewniające 
ciągłość prac Prawda jest taka, że 
główny ciężar przebudowy Załęża 
spoczywa na barkach gminy Pie­
niądze z PHARE są rozdzielane po- 

mifdzy Katowice, Groningen i Po­
łudniowy Dublin, w zależności od 
tego, kto z nich jest liderem progra­
mu. Poza tym trwają właśnie roz­
mowy dotyi zące uzyskania prefe­
rencyjnych kredytów z Unii Euro­
pejskiej - wyznaje dr Jan Chmie­
lowski.

Pieniądze będą bardzo potrzeb­
ne, ponieważ cała dzielnica ma zo- 
st ic gruntownie przebudowana 
Jeszcze w tym roku rozpeczną się 
prace adaptacji budynku przy ul. 
Gliwickiej 193a na filię Miejskiej 
Biblioteki Publiczne ■ W pizvszlym
- uciepłowiony zostanie cały rejon 
ulicy Macieja. Szczególnie istotna 
inwestycją jest rozpoczęta niedaw­
no budowa przepompowni ścieków
- Jest to przedsięwzięcie o kapital 
nym znaczeniu dla dalszych inwe­
stycji w Załężu, ponieważ dopiero 
po budowie pizepompowm będzie 
można wyremontować sieci kanali­

dowa ta, która rozpoczme się 
w przyszłym roku, będzie się wią­
zać z wyburzeniem części familo­
ków przy ul. Bocheńskiego, lecz in­
westycja jest konieczna, bowiem 
ulica ta w przyszłości połączy DTS 
z autostradą A-4.

Program „Załęże 2U00" to nie 
tylko remonty, wyburzenia i budo­
wy. Wiąze się z nim także szereg 
prac teoretycznych. Na przykład 
w ramach wyróżnionego programu 
„Oszczędność energii w Załężu” 
przeprowadzona zostanie analiza 
porównawcza zuzycia enerj u ciepl­
ne’ w budynku przy ul Janasa 12, 
gdzie zastosowano podzielniki cie­
pła, oraz w budynku przy Janasa 6, 
gdzie założono indywidualne licz­
niki zużvcia ciepła Wynik tej ana­
lizy pozwoli na zastosowanie naj- 
efektywn.ejszych rozwiązań przy 
kolejnych remontach.

JOLANTA MARON DEL

Fot. Archiwum

OBWIESZCZENIE
Zarządu Miasta Katowice

StMOwnto do art 18 utl 2 pkt. 1 ustewy i dni* 7 Hpa 1994 r. o zagospodarowaniu prrostmnnym (Dz 
U. nr 89 por. 415 z póżnl^tżyrH zmianami) oraz Uchwały Rady Męskiej Kałowie nr XXXUI30496 z dnia 

28 paźdzWfnfca 1996 r. zawtadamłam o przystąpieniu do sporządzania zmiany mtojacowtgo pianu zago­
spodarowania prztslrzannsgo miasta Kałowie*, w rejonie ule:

II Górnośląski«] - Kościuszki - ZgrzcbnlaM - Uotaoroiogdw
Granice obszaru objftogo planem określają
-od strony północnej - Ai. Górnośląską,
- od strony wschodniej - ul. Msteorotogów, Ceglana I Francuska,
-od strony południowej - ul Zgrzebnloka,
- od strony zachodnio, - uL Kościuszki.

Teren ton w obowiązującym pienie przeznaczony fest pod Jednostką strukturalną .H"
4 HI - Teren zwiem uoiacyyiej od drogi ekspresowej (AJ Górnośląski) - pas zwiem

o zwartym poszyou,
5 UŁ - Teren usług łączności - Wojweódzkw Centrum TełokomunWacylne,
5a RO. U S - Teren uetag. ogrodmowa i sWadów Adaptacja stanu «tmejącego
15 UN - Teren udug nedu - projektowane obwMy usług naJu - konwaność 

sUccasywnaj Hwndagi istnwfących ogrócftów działkowych w nerą potrzeb raakzacÿ 
rweatycy,

1 o UZ - Tersn ufjg zdrowm - adaptacja raytiAi Okď -yki ze szprtatom Wrtcznym
■ przychodną specptatyczną,

17 UK - Teren usług kultury - prófektowsne muzeum i teatr dramatyczny.

22 ZP - Teren zwiem urządzorwj. Adaptacja atnwjącaj zwtom urządzonej
wraz z adaptacją pariungu.

23 US - Teren usług aportu Ad^tacja wtnwtącsgo atadtonu oraz projektowane obwkty spodu.
Kryta ptywaJrsa, kxtowwko. korty, hala aportowa i inne 

Adaptacja «trwjącsgo parkingu przy terenach sportowych,
23 a WZ - Teren zaopatrzeni w wodą. Zbornk wodociągowy o pojemności V -11 000 nAj,

24 UA - Teren admostracj Projektowany obektArctwum Państwowego.
24 a UN - Teren naJo nstytu* Mstaorotogr/ Adaptaqa.
25 ZC - Teren zwiem urządzone; Adaptacja lUnwjącego cmentarza wojskowego
26aUN - Teren usług naju Projektowane obwkty nauki.
26cUN - Projektowane usług nauki Reatoaqi uwarunkowana rekufywacją terenu,
27 KS - Teren U7ądz**i komun<kacy samochodowa) - garaże,
26 UN - Teren usług nauki Adaptacja «nwjącego obwktu.
49 Zo 1/2 - Adaptacja noworeai  izowanej ukcy Ceglana^
50 Zo 1/2 - Projektowany odonek z ul Wita Stwosza - rezerwa terenu.
Przedmiotem zmiany młejscomgo planu zagospodarowania paestrzerwwgo miasta Katowic jest prze­
znaczone w*j«Ł terenów pod lokaAzacjf elreły usług ogóinomiejekłch wraz i rekreacją I usługami 
aportu.
Zainteresowani mogą zgłaszać wnioski do whrym. zmiany planu.
Wnioski na piśmie należy składać w Urzydzfr Miasta Katowice, Rynek 13 pokój 407, ■ terminie 21 dni od 
dęty ukazania aią obwieszczenia.
Wniosek powinien zawierać nazwisko, łmlą, nazwą I adres wnioskodawcy. przedmiot wniosku oraz ozna­
czenie nieruchomości, której dotyczy

Za Zarząd Maate Przewodniczący Zarządu 
HENRYK DZIEWKA prezydent KtocWc

OBWIESZCZENIE
Zarzad Miasta Katowice

Stosown'e do art. 18 ust. 2i <t 1 ustawy z dr, 7 lipca 1994 roki o Zógospc laro- 
wan.u p-zestrzenny-H (Dz U. Nr 89 poz. 415 z późniejszymi zm.anam.l oraz 
Uchwały Hrdy V ejskio) Kato« c Nr XXXIV 126/96 z dnia 25 listrpadi 1996 ■ za- 
wadaniidm o przystąf e*iiu do sporząd/dr a zmiany miej cowego planu zag »po­
darowania p^estrzerne~> rruata Katowi, w obszarze di etnr.y Szopienre - re­
jon u'xy Roldziońi m ,

Granli terenu objętego pianem wyznaczają:
- od pótrrKj- pótr-cna gran>ca działki 72P/551 ulica Roźd; eńska 
-odwrebodu - grai.ra prz« äna stnitją-e tere-y Przedsięt '•stwa 
Przeworj Towarów PKP wzdluz prań«: dralbk nr;
12? 155 (granice wschodr a i poludn owói

721/50 iqrar«ca wschód-,^/
719/60 'granica wschrdn>a
725/511 grar ca północna i wschodnie.
- od południ i - ulica K-akowska
-odzTchodú - ulica Gbro^rów Wusterp'atte

Pra jn otem zmiany planu jel przezraczer^ terer-j dz dek nr 717/66, 716/60 
71950 721/60, 725'51. 728'55 raz 1030,215 o łącznej por irzr-ii 4 22 ha na 
cele usługowe t urowo-admmistracj "e harfowe waz trarsportowo-épudyuyj- 
ne W ustalę.-ach obowiązującej rr eiscowego | łanu rjô'nrgo zagosprlarowa 
nia piesł/zer-e -) irra-n Kato» ce p zed " itowy teren .est oznaczony symbu 
tern 107 KS

Przeznaczenie ierei.u
Teren urządzei i komunikat), samochodowe Zajezdna*

Cbhzar objęty f anom obejmuje okc,o 7 70 ha

Zair'erescwani mogą zgłas." t wn oski do ww. zmian, pianu
Wr oski na p !m b należy składać w Urzędzie M'asta Katów » Rynek 13 pokój 
407 w term.r b 2’ dni od daty „kazańra się obw estczenia
W' osek powii jn zawieri i nazw^ko mię nazwę adres wooskcdawcy przed­
miot wi losku oraz ozm czei b nieruchomośc której dotyczy.

Za Zarząd Miasta Przewodn^zący Zarząd.
HENRYK DZIEWOR p szydert Katów :

OBWIESZCZENIE
Zarząd Miasta Katowice

Stosowr e do art. 18 ust. 2 pkt.1 ustawy z dm„ 7 lipca 1994 r. o ’agospodarc 
uraniu p zestrzennym (Dz U. nr 89 poz 415 z późniejszymi zmianami) oraz 
Uchwały Rady Miejskiej Katowic nr XXXIII/312/96 z dnia 28 październ>Ka 199t> r 
zawiadam im o przystąp.ai. i do sporządzę ii i z iny rr ujscowego planu zaqo- 
sf~da’owan>a p.zestrzennc,nj miasta Katow.ce w obszarze dzie nicy Fi itrowice 

■ r“,jn ulic Głogowa - Tunelowa

Granice terenu objętepo pl mem określają:
- ol strony pô'nocnej 
-od wschodu

-odzach-Ju

-odpTxinia

- teren -jzyfków rolnych fłąki)
- ogródki pTydomjwe w.az z zat i ową 

^drjroazmn^ przylegającą do ul Jaskrów
- teren zat.dowy .Bd^odzunej tskibj r 

ozproszc“Bj caz uf iszuynou Sowia
- p-ojektowa" droga (33 KD Gn2/2 łącząca 

ul A -mu Krą| iwej w wschodnią obrzezną

Przedmiotem zm my miejscowego planu ogc “go zagospodarowana przestrzen­
nego miasta Katow^e je11 przeznaczenie tego obszaru na cele zabudowy mięsu 
“eniowe, m iszanej MM' Teren przezn“czony jest w obowiązującym plaaie pod:

Jeano! tk^ i truktu alną „K”
.63 US" - Teren . ług i uporlu w tym propktowana naia wielofunkcyjna 

Jeśli teren me jest własnością komunalną - realizacjo iwestyqi 

put cznyr do których należą usługi spertu wymaga przejęcia terenu 
od pywatnych wtaśc cieli, popzez wynup lub w mnej wynego.jornwa 

nej formie rekompen_oty’
66 ZP - Teren zielem parkowe wypoczvnkcwej. z'okanzowanej wewnątrz 

osled'a które po z-i iiame ganu będą petmiy funke, ? m eszkaniową*

Zainteresowani mogą zgłaszać wnioski do ww. zmiany planu Wmoski na pośmie 
rolezy sldadać w Urzędz b Miasta Katnwice Rym < 13 pnkój 407 w termir-e 21 
drii od daty ukaz mia s^ obw eszczeni i.
Wn- sek powinien zawierać nazwisko .mię. "azwę. adres wi., iskodawcy przed 
mfot wm isku oraz oznaczer e n eruchomośa, które, dotyczy.

Za Zaiąd Miafa Przewodni zący Zarządu 
HENRYK DZIEWIOR, prezydent Kutowu
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W kinie 
jak 
w rodzinie

W katowickim „światowidz ie” co jakiś czas 
wspólnie z widownią oglądają Limy takie 
sławy, iak Agnieszka Holland, Cezary Pazura 
czy Kasia Figura. Krzysztof Zanussi 
na premierę „Cwału” wjechał do kina konno, 
a Kazimierza Kutza podczas „100-lecia filmu 
w Polsce” podwieziono dorożką.

„Mam bzika na punkcie k,na "

Okazuje się, że trudne czasy dia 
kin minęły aa szczęście bezpow­
rotnie. co więcej triumfalnie podbi­
ły serca widzów małe studyjne ki­
noteatry Sympatycy kina znajdują 
w nich ciobry sprawdzony repertu­
ar, czasami poza nlmem cos więcej 
przy okazji pre.uiery

- Według mnie kino to nie tyl­
ko film. Nati widzowie przyzwycza­
ili się już do tego, że każda pre­
miera oznacza w „Światowidzie" 
ciekawą imprezę, czasami happe 
mng - mówi szef „Światowida” 
Adam Pazera.

Kiedy więc na ekrany wchodził 
belgijski film „Farinelli, ostatni ka- 
strat” pized pokazem wystąpił 
»ciągnięty aż z Wrocławia koiitra- 
tenor śpiewając barokowe arii* 
Przed premierą „Wiecznej miłości” 
dla widowni zagrał kwartet smycz­
kowy Podczas obchodow štulec la 
kina Pazera zrobił przegląd tiln.cw 
Kazimierza Kutza zaprosił też jego 
aktorow - między innymi Jerzego 
Cnotę i Jerzego Binczyckiego Kutz, 
świetny gawędziarz, opowiadał 
o kulisach realizowania swojej ślą­
skiej try logu potem dorożką podje­
chał pod kino, przed którym już 
czekały tłumy rozgrzewając się pi­
wem i daniami z kuchni polowtj

Chcę, żeby do „Światowida 
widz mógł przyjść w ciemno i trafie 
na film, który mm poruszy Lubi, 
powtórki, choc o zgrozo nie mam na 
nie czasu, bo, niestety, to kino jest 
jak ka 'de inne kinem premierowym 
- opowiada Pazera I zrolało się 
w tym kinie jakoś tak rodzinnie Na 
premierach można spotkać tych sa­
mych ludzi czują się już w kinie jak 
u siebie w domu. Przv okazji wej­
ścia na ekran polskich filmów do

Fot Z. Wieczorek

Katowic przyjeżdżają z ochotą tacy 
twórcy jak Sławomir Idziak, Tere 
sa Kutlarczyk czy Agnieszka Hol­
land i wyjeżdżają zachwyceni pu­
blicznością świadomą tego, czym 
powinien byc dobry nim Wszyscy 
nieodrmennii pytają o pana Bogda­
na Bcmbelkę, najsławniejszego 
w Katowicach operatora kinowego. 
To serce kina i pogotowie ratunko­
we w najtrudniejszych sytuacjach - 
pana Bombelkę niebo wyposażyło 
bowiem w parę złotych rąk, zdol­
nych naprawie wszystko i zawsze

Dobry i epertuar wypracować so­
bie w naszym kraju nie jest łatwo. 
Niewielu dystrybutorów interesuje 
się ambitnym kinem autorskim są­
dząc, ze nie można na nim zarobić 
piemçdzv Dzięki współpracy z Gu- 
tek Film, Solopanem, firmami trzy­
mającymi się z dala od wysokobu- 
dz“towej hollywoodzkiej tandety, 
widzowi! k.n studyjnych mogą 
oglądać takie filmy, jak .Pizełamu- 
jąc fale", ..Crash”, „Cztery pokoje" 
czy „Zagubioną autostradę”.

Sam Adam Pazera ma chyba na 
punkcie kina lekkiego bzika Zna 
na wskro: nlmy, lubi bawić się* ich 
tytułami w najprzeróżniejsze gry 
słowne. Zdarzyło mu się nawet uło­
żyć z tytułów kilka mrożących 
krew w żyłach opowiadań, które 
później znalazły się na łamach pra­
sy - Moja przygoda z filmem zaczę­
ła się w 1982 roku wspomina. 
Zosi iłem wtedy prezesem Dysku­
syjnego Klubu Filmowego To były 
s: ałone czasy, kiedy przez ambasa 
dy. towarzystwa przyjaźni międl y- 
narudowej si tągaliśmy filmy Ta 
pasja zostanie mi już chyba do koń­
ca życia

JOANNA KAKWETA

THFFOAfy KATOWICKIEGO URZĘDU MIASTA

40 <198 Katowice, ul. Mh-nska 4, centr, teł. 253 80 11 
do 28 253-82-45 teł. informacja 253-73-95 Prezydent 
tel 253-81-33. 253-99-1)5, wiceprezydenci teł 253-74- 
37. 253-91-34, 253 87-29, 253-90 26. Przyjmują w każ 
dy Atorek w godz 9 00-12.00. sekretarz teł. 253-97-65. 
Skarbnik 40-064 Katowice ul. Pocztowa 7 tel. 253-93- 
23, przewodniczący Rady Miejskiej tel. 253-87-68. Wy­
dział Budżetu, Nadzoru i Kontroli - 253-93-23, Wy­
dział Finansowy 253 S4-27. Wydział Lrbanistyki, Ar 
chitektury i Nadzoru Budowlanego lei 253-74- 18. Wy­
dział Kultury tel 253- 86-57, Biuro Konserwatora Za­
bytków tel. 253-96 63, Wydział Spraw Obywatelskich 
teł. 253-89-92, Wydział Lokalowy tel. 253-78-53, Wy­
dział Promocji i Działalności Gospodarczej tel 253-87

50, Wydział Komunikacji tel 205-39-98, Wydział Geo­
dezji i Gospodarki Mieniem lei. 253-81 01, Wydział 
Obsługi L-zedu tef 253-84-63. Widział Organizacyjny 
tel. 253-88-14, Wydział Księgowo-Rachunkowy tel. 
253-75-13. Biuro Rady Miejskiej tel 253-87 68, Urząd 
Stanu Cywilnego lei. 59-72 14. Miejski In .pektorat 
Obrony Cywilnej tel 253-95-84, Biuro Prawne tel 253- 
70-08, Wydział Edukacji tel. 253-78 13 Wydział Go­
spodarki Komunalnej tel 253-78-54. Straż Miejska tel. 
253-80-11 do 28, w. 256, 329, Wydział Zdrowia 
i Kształtowania Środoe iska tel. 253-80-11 w. 484 lub 
588-856, Wydział Inwestycji tel. 59-89-30, Wydział 
Współpracy z Zagranicą teł 253-83-31 Biuro Zarządu 
Miasta 253-80-11 w. 287 Biuro Obsługi Mieszkańców 
w poniedziałki, czwartki od 7.30-17 00 środy 7.30- 
1.3.00. piątki 7.30-15.30

alarmowe
Pogotowie ratunkowe 999, ctraz po­

żarna 998, 51-32-31, 59-11-11 policja 
997, straż miejska 986, 2538-275 (całą 
dobę) pogotowii gazowe 992, 51-54- 
11 do 24, pogotowie energetyczne 991. 
58-46-53, pogotowie ciepłownicze 
n93, pogotowie .vodno-kanahzac!, jne 
994. 256-18-04, 258-55-37; pomoc 
drogowa 954 i ałodobowa pomoc pro­
gowa 452-422, 453-770, pogotowie 
droeowe 981.

«NrORMACYJNE
Informacja tel. ogolna 911; Infor­

macja o nunu rach teletorow 913, In­
forma, ja paszportowa 955 Zegaryn­
ka 926; Budzenie 900 Gry liczbowe 
922: Horoskopy 927; Zamawianie roz­
mów międzymiastowych 900; Zama­
wianie rozmow międzynarodowych 
901; Reklamacje rozmow międzymia­
stowych 909 informacyjne biuro na­
praw telefonów 914; Nadawanie tele­
gramów 905 nadawanie rozmow la- 
diotelefonicznych 975, Usługi telek­
sowe 911 Informacja kolejowa PKP 
K nov. .cc 253-73-13, 253-73-36, In­
formacja autobusowa PKS Katowice 
58-94-65 (od 6.00 do 20.00); Informa­
cja LOT 206-87-10 Informacja tury­
styczna 253-95-66 (od 9.00 do 17.00); 
Telefon informacyjny AIDS 958 253- 
90-76 ipon sr 15 00-17 00) Telefon 
Trzeźwości 66-28-61 w 246 (pon -pt. 
12.OU-18.O0); Porady pizeciwalkoho- 
lowe 254-06-93 (po godz 17 90); Tele­
fon Zaufania AA 81-50-72 (wt., śr., 
czw g 17.30-19.30). Telefon Zaufania 
586-555 g. 14 00-6.00; Punkt konsul­
tacyjny ds narkomanu 256-61-81, 
Biuro Intormacji Gospodarczej 256- 
03-95 g. 9.00-15.00.

DYŻURY APTEK
Siak

u) WarszawsKa 6, ul. 3 Maja 33 ul. 
Wojewódzka 7

POMOC DORAŹNA
Katowice 256-19-65 255-54-81; Li­

gota 52-53-43; Szopienice 256-84 -05, 
256-84 21; os. Tysiąclecia 254-08-36, 
Wi łnowiec 58-47-64

STACJE BENZYNOWE
ul. Obroneow Westerplatte 87, tel. 

256-90-33 , ul. Murckowska 9 tel 255- 
33-56; al. W Korfantego tel. 58-18-21, 
u) Obrońców Westerplatte te) 56-93- 
94; ul. Bogucicka tel. 58-66-37, ul 
1 Maja 245 tel. 255-22-92; ul Armii 
Krajowej tel 52-03-04 ul W Roz- 
dzieńskiego tel 51 07-77; ul Murc­
kowska 22, tel. 255-41-66: ul 2 Maja 5 
tel. 58-79-56- ul Gliwicka 23 ul. Pade­
rewskiego 71; ul Olimpijska 9 tel. 59- 
92-11 w 294.

LECENIE WETERYNARYJNE
ul Ligonia 10, tel 514-528 (czynny 

codziennie w godz 10.00-19.00, sob 
10 00-14 0U), ul. Katowicka 13a tel. 
581-599 (czynna codziennie w godz 
9.U0-19.00, sob. 10 00-12.00); ul. Pade­
rewskiego 30 tel 255-57-36 (czynna 
codziennie w godz. 10.00-20.00 sob. 
10.00-15 00 medz 10.00-12.00), os. 
1000-lecia, ul. Piastów 24, tel. 254-15- 
66 (czy nna codziennie w godz 10 00- 
19.U0, sob 9.00-14 00); ul Brynowska 
25 c - dyżur nocny od 20.00 do 8.00, 
teł 51-75-30, 205-14 67; Wojewódzki 
Zakład Weterynaryjny ul. Brvnuwska 
25 a, teł. 51-57-10; ul. Rataja 6a tel 
254-86-46; ul. Uniwersytecka 29, tel. 
203-33-6»- Klinika Małyi h Zwii rząt 
I igota ul. Medyków 4 tel. 2524-275.

WYKAZ SZPITALI PEŁNIĄCYCH OSTRE DYŻURY
uomoslą ;kie Centrum Medyczne OCHOJEC, Zimowa 45/47 (252-60-92)
Szpil 111. 1 BOGUCICE Markiefki 87 (58-44-36)
Szpital nr 2 MYSI OWICE, Bytomska 41 (222 50 76)
Szpital nr 3 KATOWICE, Macieja 10 <254 -63-11)
Szpital nr 4 JANÓW, Szopienicka 10 (255-70-17)
Szpital nr 5 SZOPIENICE, Korczaka 27 (256-82-09)
Szpital nr 6 KATOWICE, Racioorska 27 (51-52-31)
Szpital nr 8 WELNuWIEC, Joz, towska 119 (58-24 57)
Szpital an. Sw. Elżbiety KATOWICE Warszawska 52 (59-69-43)
Szpit il Górniczy MURCKI Szpitalna 2 (255-62 -59)
Szpital Górniczy SOSNOWIE) ' (291-82-19)
Szpital ( iomu-zy BYTOM, al. Legionów 10 (81 02-71)
CSK LIGOTA, Medyl. w 14 (252 50-01)
Klinika Neurologii LIGOTA Medyków 14 (252-71 11)
PSK KATOWICE, Francuska 20 (255-32-57)
Klinika CHORZOW, Truchana 7 (41-32-51)
Klinika BYTOM H Sawickiej 4 (81-00-21)
Klinika Okulistyczna BYTOM, Żeromskiego 7 (81-86-47)
Klimka BYTOM Batorego 15 (81-91-65)
Klinika ZABRZE Buchenwaldczykow 19 (271-39-28;
Klinika ZABRZE Skłodowskiej 10 (271-63-35)
Klimka Okuł tyczna KATOWICE, Ceglana 15(51-74-111
Szpital Wojewódzki TYCHY Edukar ji 102 (227 -60-71)
Szpital nr 1 SOSNOWIEC Zegadłowicza 3 (66-04 21)

WAŻNIEJSZE MUZEA REGIONU
KATOWICE
Muzeum Śląskie (al. W. Korfantego 3): wystawa stała „Galeria malarstwa pol­

skiego XIX XX wieku’ wystawa ezasowa: „Roman Kramsztyk - malarstwo" - 
czynne od wtorku do piątku 10.00 - 17.90. w soboty i niedziele 11.00 - 16.00; Mu 
r.eum Historii Katowic (ul. Szafranka 9) wystawy stałe .Dzieje Katowic 1299 
1990’, „Katowickie wnętrza mieszczanskie 1865 1939", „Gabinet Ludomira Ró­
życkiego’ wystawy czasów»- „Lampa we wnętrzu m>< szczanskim”, „Sport na 
Górnym sląsku 1896 1996 ' , Akwarele Zotn Szoty” - czynne wtori i i czwart ■ 
ki 1U.00 - 15.00 środy piątki 10.00 17.30, soboty i niedziele 11.00 14 0o: BM A: 
Jacek Waltos „Pomiędzy rzezbą a obrazem ’ wystawa czynna do 8 czi rwca, co­
dziennie z wyjątkiem poniedziałków od 11.00 - 19.00 Górno»ląskic Centrum 
Kultury, Galeria Centrum (pl Sejmu Śląskiego 2) - Sato Sawka Orient Occi­
dent wystawa czynna codziennie, g. 10 00 - 18.00: Galeria Klub TenTaTo (ul. 
Matejk. 3) Ci ramika • biżuteria • lalki 'wystawa-sprzedazj czynna codziennie 
11 00 la 00, soboty lO.uO • 14.00;

BYTOM
Muzeum Górnośląskie (pl. Jana III Sobieskiego 2): ekspozycja stała: „Z życia 

ludu »ląskiego XiX XX wieku ’ czynne codziennie z wyjątkiem poniedziałków 
od 10.00 do 15.00, środy od 10 00 do 18.00 soboty i niedziele od 11.00 do 15.00, 
wystawa czasowa: „Owady lasów tropikalnych” - czynna codziennie od 9 00 do 
18.00; Oddział Muzeum Górnośląskiego <ul. W Korfantego 34 w»stawa czaso 
wa „Ten dro*1. Lwów” (malarstwo M.ehała Titow a) czynne codzienn.e z wyjąt­
kiem poniedziałków xl 10.00 do 15.90. w ! rody od 10.00 do 18.00 w soboty i nie­
dzieli od II 00 do 15.00;

MYSŁOWICE
Centralne Muzeum Pożarnictwa (ul. Stadionowa) czynne codziennie z wyjąt­

kiem poniedziałków od 10 00 do 16 00;
PSZCZYNA
Państwowe Muzeum Zamkowe - czynne we wtork, czwartki i piątki 9 0Û - 

15.00, środy 9 00 - 16.00, soboty 10.00 -15 00, niedziele 10.00 16.00, poniedział­
ki - nieczynne Wejście ostatniej grupy zwiedzają! vch na 45 mmut przed za­
mknięciem ekspozycji;

TARNOWSKIE GÓRY
Muzeum (Rynek 1) wvstawy stałe: Z dziejów regionu • Malarstwo zachodnio ■ 

europejskie • Sobit ściana ze zbiorow wła mych • Pokaz masomcow ze zbiorów 
własnych, wystawy czasowe ,ud zimy do wiosny zycu i zwyczaje na wsi gór­
nośląskiej”, „Łukasz Mrzygłi d śląski malarz i konserwator" - czynne we wtor­
ki. piątki i niedziele w godz 10.00 - 15 00, środy i czwartki 10 90 16 00, »oboty 
10.00 - 14.00 Kopalnia Zabytkowa czynna codziennie z wyjątkiem wtorkov od 
9.00 do 14 00 Sztolnia Czarnego Pstrąga w Reptach. Pari Reptv. szyby „Lwu” 
i „Sylwester” sztolnia ezynna dla grup zorganizowanych od 8.00 do 18 00 Zgio 
szenia wyci< czek w SMZT w Tarnowskich Goi ach ul. Gliwicka 2 (tel 85-49-96);

ZABRZL
Muzeum Górnictwa Węglowego 3 Maja 19) wj stawa stała: Dzieje techn.k; 

i obyczaje górnictwa węglowego - czynne we wtorki i czwartki od 10 00 do 18.00. 
pozostałe dni (oprocz poniedziałków) od 10.00 du 14.0G. Skansen Górniczy „Kró­
lowa Luiza" (Wolności 402) - czynny od wtorku do piątku g 9.00 14 00 po
uprzedmi. i zamówi' niu(til. 171-52 11 w. 117 ' Maszy na parowa • Wystawa prac 
plastyków nieprofesjonalnych • Sztolnia (ul Sienkiewicza 43);

WADOWICE
Muzeum 'ul. Koi-ielna 4? ekspozycja stuła • wystawa posvæcona lotnikom 

ametykańskim zestrzelonym nad Wadowicami w 1944 r • Galicyjskie V'adowi- 
ce - czvnne codzienne g, 9.00 15.00. w piątki g. 9 00 16.30, w soboty g 10.00 
- 14.00, w pierwszą niedzielę miesiąca g. 10.00 12.00, wstęp wolny; Dom rodzin­
ny Jana Pawła II (ul. Kościelna 7) czynny codziennie oprocz poniedziałkoy. od 
9 00 do 12.00 i od 14.0U do 18.00.

Redaktor odpowiedzialny Rafał Jaworski
Adres Redakcji: 40-098 Katowice, u’ Mtvnska 1, tel. 253-97-63, 
253-89-27.
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Miasta Katowice' Goi nooląskie 
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NIEŚLUBNE DZIECKO MIIM
„Dialektyka bydlęcej metafizyk?”, „Porozmawiajmy o kot letach”, „Krucjata trzeź­
wości”, „Kochanek z Czeremchowej”, „Sodomia doskonała”, „Ekspozytura szata­
na”, „622 upadki Bunga” - te wdzięczne „tytuły” to nic innego jak nazwy sporto­
wych dróg wspinaczkowych w skałkach jurajskich (ich geneza to już oddzielna 
sprawa, nie zawsze poddająca się opisowi obyczajnego języka piasowego). „Darcie 
z buty” (podciąganie się na ledne., ręce), „paków ame na pakerni” (trer. ng na sztucz­
nych chwytach wspinaczkowych), „przypak” (masa mięśniowa), „szturmżarcie” 
(odżywki energetyczne) - to kolejne malownicze określenia ze wspinaczkowego 
slangu, którym to wspinacz pcsługuie się, dopoki nie „siądzie mu psycha”, bo wte­
dy juz nawet mowie mu się nie chce... KLUB WYSOKOGÓRSKI W KATOWICACH

Fot. Archiwum

Cu prawda w pi» aij cztowieK, 
a ni< jego sprzęt, nieiuiiiei to właśnie 
sprzęt jest dziś jednym z najważniej­
szych czynników wi runku j-icych moż­
liwości w zakre.ie skali pokonyw- 
nych trudnoi.^1. Oto więc krotki prze­
wodnik po tym co każdy wspinacz 
bezwzględni) mie. powinie'.

BUTV
si najw izniejsze Nie tyle ułatwia 

ją, co wręcz umożliwiają przejście 
drogi Mają specjalną podeszwę z gu­
my zwaaej „supertriction", cechując ą 
się bardzr wysokim współczynnikiem 
tarcu, tak iż możliwe jest postawienie 
buta nawet na zupełnie gładkiej pły 
cie. Oprócz gumv ważna jest tez samu 
konstrukcja buta w zależności od tego, 
do jakiego typu forma) ji sl alnych nu 
byc urywany, ale to juz <._czegoły dla 
ekstremaiistów.

WOKELZł K NA MAGNEZJE 
która wysuszając palce zwiększ;, 

pewno* uchwytu. Wnrew rjzorom 
dobry woreczek musi spełniać bardzo 
konkretne wytnag; ima. Musi mie wej­
ście na tyle sztywne i szeiokie by mo­
żną belo zanurzy, i wyjąć dłoń bardzo 
szybkim rucheir W środku zaś musi 
byc ,,mis" umożliwiający ro vnomiem 
rozprowadzenie magnezji na po­
wierzchni dłoni, nie za duże jednak, by 
me więził zbyt w lelkich ilości proszku 
Woreczek nosi się przy wiązany do pa­
sa. Do połączenia ciała i lin służy

UPRZĄŻ
zukłedana n: biodru Isst ona tak 

skonstruowan i, ze po odpadnięciu au­
tomatycznie lokuje wspinacza w pozy­
cji siedzącej czyli najbardziej ko­
rzystne, Knżdi. uprząż ma z przodu 
uszko służące d«> zawiązania na nim 
li»y. Jako że to właśnie

IJNA
w decydującej mierze pn :jmuje * 

siebie zadanie wyhamowani i odpad­
nięcia. Współczesne buy z włukien 
syntetycznych wytrzymuj) - pr.y 
średnicy zaledwie o mm rwania rzy- 
du 3 ton Są przy tym tak » lastyczne, 
że odpadnięć u staje się - jak mówią 
wspinacze - ..wygodnym opuszcz - 
mm nu wygodnego miejsca".

Podczt wspinaczki linę wpina się 
w

KARAFU KI
czyli pierścienic ze specjalnych ul- 

tralekkich i ultrawv trzy małych sto 
pów. Są dise zroziucownn pod 
względem konstrukt] jnytn, no i oczy 
wiście bardzo kolorowe.

I tak, za< "nająć od ciała wspina 
cza. doszliśmy wreszcie do samej ska­
ły Bowiem tby wpiąć linę w k.j ibi 
nek, trzeb, najpierw wpiąć sam kara 
binek do czego, un ieszczonego w ska­
le Tym czymś jest punkt asekuracyj­
ny Tradycyjne haki, niszczące skałę 
przy wbijaniu, zostały w dużej mierze 
wyparte przez

KOŚCI
rożnego kształtu Są to metalowe 

kliny na stalowym cięgle ..kladan. 
w szczelinę i klinowane w niej lekkim 
szarpnięciem. Nie niszczą skały, a przy 
tym szybko i latw» się je zakłada i wyj­
muje Do tego jednak skata musi byc 
choc trochę urzczbion 1. Wiele współ­
czesnych drog biegnie tynczuem po 
litych płyt uh. Tam osadź i się »lał 
punkty przelotów, tzw

SPITY
czyli specjalne plikielki przykręca­

ne sidbami do gniazd i os-idLouego 
w skale. W nie dopiero można wpiąć 
karabinek.

Oprócz specyficznego języka, ło- 
janta (czvli wspinacza) obow iązuj', 
lśniące obcisłe spodnie z Ivcry, ko­
lorowa koszulka (najlepiej „bular- 
ka". w głębokich wycięciach ukazu­
jąca umięśnione plecy (no, chyba ze 
me n.a się czym chwalić, to wtedy 
już lepiej T-shirt) uraz bajecznie ko­
lorowy sprzęt z ktorvm wyrusza się 
na podboj skalnych ścian.

Wspinaczka skałkowa, wsrod 
„prawdziwych taterników” zwana 
nieślubnym dz.eckicm alpinizmu, 
dop iro stosunkowo niedawno stała 
się odrębną dyscypliną sportową 
Jednak niemal natychmiast wy­
kształciła swoista subkulturę: mo­
dę, język, snobizmy. i własne gwiaz­
dy Obrazki z życia tego środowiska 
można oglądać w co cieplejsze 
weekendy w skałkach Jury Kra 
kowsko-Częstochowskiej. Jeszcze 
do niedawna z Katowic jeździło się 
tylko w wybrane grupy skal na 
Gorę Zburow, do Rzędkowic lub 
Podlesie, lecz ro­
snąca w zawrot­
nym tempie popu­
larność wspinania 
zawłaszczyła już 
dokładn.e całą Ju­
rę z Dolinkami 
Podkrakowskimi 
włącznie.

I pomyśleć, że 
przez całe pokole­
nia alp.nisci trak 
towali skałki wy­
łącznie użytkowo 
i praktycznie, jako 
poligon treningo­
wy przed wyjaz­
dem w góry wła­
ściwe Dopiero 
w latach 80 wyod 
rębn.ła s>ę grupa 
wspinaczy. dla 
kturvch skałki sta­
ły się celem samym 
w sobie Dziś rka- 
łołaz rzadko znaj­
duj) temat ze zdo­
bywcą sz) zytow Jego droga nie 
musi wypr iwadzac na żaden 
szczyt, musi byc tylko jak najtrud­
niejsza Mowa oczywiście o wspi­
naczce sportowej, tzw ekstremal­
nej, bo dla o wiele liczniejszej rze­
szy amatorów niedzielnego skaloła- 
zenia ważniejszy |est sam takt 
wspinania niż skala trudności po­
konywanej drogi Wspina) zka ro­
zumiana jako sport stawia sobie ce­
le wręcz przeciwne, srubuje trud­
ności, mnoży style przejścia, w każ­
dym z nich dążąc do absolutnej 
czystości i prowadzą) skrupulatne 
klasyfikacje.

Wspinanie zawładnęło sercami 
kibiców jako sport i toczony nim­
bem ryzykownego W rzeczywisto­
ści sposob przygotowania i ubezpie­
czania drog eliminuje niemal zupeł­
nie jakieknlw lek zagr«: enie ak od­
pad nęcia cd ściany i loty na linie 
wywołują mezmi“nnie żywą reakcję 
publiczności Można by rzec zeLez 
pieczenstwo takich zawodow wyiu 
ka z faktu, ze biora w nich udzi ał 
niemal juz wspinaczkowi profesjo­
naliści. Ale wspinaczka skałkowa, 
ogląd ina co niedziela w skałkach 
w wykonaniu amatorów także me 
jest spec] lnie nieoezpieczna 
W skałkach w przeciwieństwie do 

goi - nie występują tzw zagrozi nia 
obiektywne. Nie grożą lawiny, zała­
mania pogody, mgły u‘rudniające 
orientację Jedyną niespodzianką 
może byc uki uszony spod stopy czy 
ręki chwyt, ale i wtedy przed upad­
kiem ratuje lina WięKszosc wypad­
ków w skałkach wynika z przyczyn 
jak najbardziej subiektywnych 
błędu technicznego, błędu w posłu­
giwaniu się sprzętem lub wyboru 
drogi nieadekwatnej do swoich 
umiejętności

Przed tymi błędami moz) zresztą 
uchronić szko'enie skałkowe, np 
w Klubie Wysokogórskim. Minęły 
juz czasj. gdy dostanie się na kurs 
dc KW było problemem z racji eg­
zaminów wstępnych i ograniczonej 
liczby miejsc Dziś odstąpiono od 
centralnego nar twowego systemu 
szkoleni? pozwalając mu komer­
cjalizować : ie zgodnie z zasadami 
rynkowymi W wyniku tego częsc 
szKolenia przejęły prywatne szkółki 

zakładani przez instruktorów, 
w których szkolenie bywa przyjem­
niejsze, bardziej indywidualne, czę­
sto oparte na zasadach koleżeń­
skich Działają także 3 stacjonarne 
szkoły wspinania na Jurze - dwie 
w Podlesicach i v»dna w Rzędkowi- 
cach. Szkolenie podstawowe trwa 7 
dni i kosztu,? w granicach 250 zł, 
z w ihaniami w zależności od szko­
ły Szkółka wyposaż.» kursanta po­
nadto w cały sprzęt; więc jeśli po ty­
godniowym flircie ze wspinaczką 
stwierdzi on, ze me będzie to jego 
hobby na dłużej, wy< hodzi z całej 
przygi d* w sposob bezinwestycyj­
ny

Sprzęt wspinaczkowy jest, ow­
szem drogi. Tyle ze rtał się juz po­
wszechnie dostępny i nie trzeba 
urządzać polowań na lepsze liny czy 
bezpieczniejsze karabinie? Skom­
pletowanie całego wyposażenia (do­
bři j maiki a więc atestowanego) 
przewyższa jednak znacznie wypo­
sażenie przeciętnego narciarza Coż. 
bezpieczeustwo kosztuje, i jesL tyl­
ko można, należy je sobie kupie

Właśnie ze względu na bezpie­
czeństwo wspinacze imatorzj pre­
ferują w skałkach styl zwany „na 
wędłcę". Na szczycie skuły zakładu 
się stanowisko, kti >rege jednym 

z element .w jest karabinek Pizez 
ten karabinek przełożona jest hna 
której oba konce spadają pod ścia­
nę Do lodnego przywiązuje się 
wspinacz do drugiego asekui ujący 
W miarę wspinania luz tworzący się 
na linie wybierany jest przez aseku­
rującego. tak że wspinacz trzymany 
jest właśnie jakby na wędce. Gdy 
zdarzy mu się odpasę i zawisnac, 
powinien zjechac w dnł i zacząć od 
początku. Styl ten ma niską rangę 
i przez wspinaczy z zacięciem spor­
towym stosowany jest głownie do 
treningów

Prawdziwe wspinanie zaczyna sie 
w chwili, gdy odbywa się z dolną 
asekuracja Wspinacz posuwa się 
w gorę, ciągnąc za sobą linę z ziemi. 
W miarę nabywania wysokości wpi­
na linę w przeloty, czyli haki, lub 
kości osadzone w skale Bywają 
drogi wyposażone w stałe haki, do 
których wystarczy się wpiąć jednak 
większusc drog w skałach jest natu­

ralna i wspi­
nacz musi za­
kładać sobie 
przeloty z ko 
sei, które ma 
przy sobie. Pod 
ścianą stoi 
partner, który 
wypuszcza po­
tí zebną dose li­
ny blokując ją 
w razie odpad­
nięcia prowa- 
dzącegu Odpa­
dając wspinacz 
przelatuje więc 
w powietrzu 
podw) ną odle­
głość dzielącą 
30 od najbliż­
szego przelotu 
Jeśli nie odpad 
nie. w pewnym 
momencie 
w 1 cianę wcho­
dzi pai tner 
1 dalej posuwa­

ją "ię Już jako zespół. Odpowie­
dzialność prowadzącego wówczas 
się zwiększa, gdvz w razie oduad 
nięcia może wyrwać partnera z jego 
stanowisKa Stąd we wspinaczce, 
także te wysokogórskie’, tak ważne 
jest uczucie zaufania do partnera, 
z którym wiążemy się liną

W stylu wspinania z dolną aseku­
racją jes‘ jeszcze kilka odmian, przy 
czym najbardziej zbliżony do ideal 
nego jest tzw. on sight czyli „od 
strzału". Oznacza to przejście drogi 
bez odpadnięcia i bez jej upi zedniej 
znajomości, nawet z opowiadań in­
nych. Test wreszcie styl (?). ktorego 
nikomu me należy polecac, miano 
wicie „na żywca' Polega na wspr 
naniu się bez asekuracji, z łatwymi 
do przewidzenia konsekwencjami 
w razie odpadnięcia. Jest to zabawa 
uprawiana tylko przez najlepszych 
1 tylko na dobize znanych sobie 
drogách Istnuje na koniec (aczkol­
wiek jak dotąd jedyni e teoretycznie) 
styl naprawdę idealny: nagi, bosy 
wspinacz robi „od strzału" „na 
żywca” nową drogę najlepiej w no­
cy A poza tym są style regionalne, 
obowiązujące tylko w nu których 
skałkach Ale nie dzielmy włosa na 
czworo.

ż W^ DEREN

Katowice i... reszta świata
Tylko pięciu ludzi nu świaeie mozi pochwalić się zdobyciem Korony 

Himalajów, czyli czternastu szczytów o wysokości powyżej 8 tys me- 
Itrow. Są nimi Tyrolczyk Reinhold Messner, Szwajcar Erhard Loretan, 

Meksykanin Carlos Carsolio i dwaj katowiczanie Jerzy Kukuczka 
i Krzysztof Wielicki

- Początek wielkiej ekspansji naszego klubu to latu 70. i 80. kiedy 
dysponowaliśmy ogromnymi funduszami pozwalającymi organizował 
atrakcyjne wyprawy - mówi Paweł Pallus, l..erowml. Komisj. Szkolenia 
w KKW Najsławniejsze postaci w historii klubu, który 12 października 
1999 r. bedzu obchodził 50-lecie istnienia, to Henryk Furmanik ( „Henio 
Long"), Jerzy Rudnicki („Druciarz”), Czesław Momatiuk („Moma"), Jan 
Junger. Janusz Majei, Artur Hajzer Rafał Hołda, Mirosław Dąsał, Jacek 
Fluder oraz Jerzy Kukuczka. Krzysztof Wielicki 1 Ryszard Pawłowski, 
obecny prezes KKW, dwukrotny zdobywca Mount Everestu

Kiub prowadź .ntensywną działalność szkoleniową. Co roku ok 40 
>sób koncuy kurs skałkowy (koszt 240 zł), a ok. 14 kurs tatrzański 'koszt 
330 64u zł, w zależności od wyposa: enia Kursanta) i zdobywa Kartę ta­
ternika W ciągu 48 lat istnienia klubu należało do niego ok. 500 osob. 
Obecnie w KKW czynnie działa 120 wspinaczy uraz kadra instruktorska 
w .kładzie: Ignacy Nędza, Adam Zyzak Krzysztof Sas-Nowusielskr 
Marcin Zęba 1 1 Piotr Xięski (max)


